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_B0-letni Herriot, wybrany 17 b.m. 
że YŚlnie i przez aklamacje pre- 
A *m partii radykalnej, oświadczył, 
po ojekt traktatu o Europejskiej 
‘Pólnocie Obronnej jest niezgod- 
K? konstytucją IV-ej Republiki 
dlstytucja ta przewiduje bowiem 
śczenie się suwerenności państwo 
| choćby częściowo tylko pod wa 
Miem wzajemności ze strony part- 


Neró OR 
"ów podpisujących traktat. Tym- 


NA FRONCIE 
W INDOCHINACH 


aoi (A.F.P.). — Mimo zaciekłej 

ia dwie ufortyfikowane pozycje 

dły lalo-Bas' i „„Nghialo-Piton” wpa- 

krępy ręce komunistów. Walki w o- 
Ie miski Nghialo trwają, 


| nij cic Nghialo otwiera drogę do 


 Iyżowych w delcie Rzeki Czerwo 

py tóra stanowi podstawę obro- 
Tancuskiej. 

nagon (A.F.P.) Dowódca sił zbroj | 
Irmy W Indochinach gen. R. Salan 
A Vbył do Hanoi, by zbadać poło- 
Wah, W rejonie Thai. Generałowi tos 
AM rezydent francuski i mi- 
San, Letourneau i podsekretarz 
ÓW w francuskim ministerstwie 

ly narodowej de Chevigne. 


R MAYER: NIE MÓGŁBYM 
SIĘ ZGODZIĆ! 


(A.F.P.) — Prze- 
iąc w sobotę na kongresie 
M, ałów były | minister Rene 
KW — w odróżnieniu od gwał 
iD ych wystąpień prez. Herriota 

aladiera — wypowiedział się 
; Umiarkowanym traktowaniem 
loblemu Europejskiej Wspólno- 

Obronnej. 


Bordea Ux 
awia 
Wdyk, 


A «Nie mógłbym 
| „zielić niektórych wypowiedzi, 
go usłyszałem wczoraj» — o- 
p ył. «Trzeba zbadać tekst 
adu dokładnie, gdy rząd 
Redstawi go do ratyfikacji”. 
"ROCES PRZECIW ZARZĄDCY 
GHETTA ŁÓDZKIEGO 


ki "tlin (A.P.) Przed sądem niemiec 


Dro M zachodnim Berlinie toczy się 
toy o przeciw Heinrichowi Schwin 
NY podczas okupacji nie- 
kiego tej był zarządcą ghetta łódz- 
pët oskarżenia zarzuca mu uś- 
71 polskich Żydów. 


hę, ZĄC, że tylko raz uderzył jed- 
twin Z Żydów pięścią. Natomiast 
ty Kowie zeznali, że Schwind za- 
osobiście 3-ch mieszkańców 
Mię © Oraz że wysłał do Oświęci- 
Wszystkich chorych. 


«POLSKI» 
RUCH WYDAWNICZY 


Sal (R.P.). — Nowa broszura 
k pè opublikowana w związku 2 
| stają M zjazdem moskiewskim, zo- 


2 Wydana po polsku w nakladzie 
tkg egzemplarzy po l zł. za 
A ll-tu nowych książek wy- 
izen ostatnio przez „Książkę i 


1 ia) 
Edze", 2 są napisane w Rosji. 


Bordeaux (A.F.P.). — W czasie kongresu partii radykalnej w Bordeaux 

Wielką sensację wywołało gwałtowne wystąpienie przewodniczącego Zgro 
adzen;a Narodowego Edwarda Herriot i wielokrotnego byłego premie- 
4 przeciw traktatowi o Europejskiej Wspólnocie Obronnej. 


czasem Niemcy wzamian za ogrom- 
ne przywileje. jakie otrzymują na 
podstawie traktatu, nie dają nic od 
siebie. Art.. 43-ci projektu traktatu 
nie przewiduje nawet utworzenia 
wspólnego ministerstwa obrony euro- 
pejskiej, natomiast traktat zmusza do 
oddania francuskich sił zbrojnych w 
Metropolii pod wspólne dowództwo 
europejskie, co godzi w samą zasadę 
istnienia Unii Francuskiej. ` 

Tezy Herriota, które w swych za- 
sadniczych punktach wielce przypo- 
minają opinie gen. de Gaulle'a, by- 
ły poparte na kongresie przez bylego 
premiera Edwarda Daladier ; ten 
oświadczył, że traktat o Europejskiej 
Wspólnocie. Obronnej nie prowadzi 
do istotnego zjednoczenia Europy, 
ponieważ przywódcy narodu nie- 
mieckiego pod słowo ,.Europa'” pod 
stawiają „„Niemcy”', a mówiąc 
„Niemcy””, myślą ,, Wielkie Niem- 
cy. 


Daladier za porozumieniem 
| z Rosjo 

Chce się stworzyć małą Europę na 
wzór Europy Karola Wielkiego 
(Francja, Niemcy, Włochy), aby 
walczyć przeciw tak często przepo- 
wiadanej inwazji rosyjskiej — po- 
wiedział Daladier. — W rzeczywis- 
tości Sowiety ograniczyły się do wy- 
ciągnięcia korzyści z ukladów w Jał- 
cie i w Poczdamie i usadowiły się 
o 150 km. od Renu. Obawiano się, 
że Rosjanie tam się nie zatrzymają 
i stąd przyszła myśl o uzbrojeniu Nie 
miec. Zaczęto powtarzać Niemcom, 
że się ich potrzebuje i stąd wynikły 
konsekwencje, jeśli idzie o nastroje 
w Niemczech. 


Nie jestem wrogiem Niemiec ; 
pamiętam oczywiście o 6 milionach 
Żydów spalonych, ale bywali też i 
dobrzy Niemcy, jak np. mjr. Lang, 
który stracił życie, broniąc mnie 
przed hitlerowcami. Dla nas ,Eu- 
ropa™ — to jest amputowanie na- 
szej suwerenności narodowej, a dla 
Niemiec — jest to wielka przygoda. 
Kanclerz Adenauer powiedział w 
Hanowerze, w jaki sposób rozumie 
Wspólnotę Europejską, a mianowi- 
cie przez odzyskanie*prowincji u- 
traconych na wschodzie. Jego współ 
pracownik min. Kaiser zamyślał w 
następnym etapie o ponownym stwo 
rzeniu bloku germańskiego. * 


ROKOSSOWSKI MNOŻY 
GWIAZDKI 

Paryż (R.P.). — Odznaki stop 
nia młodszych oficerów w wojsku 
Rokossowskiego zostały zmienio- 
ne na wzór rosyjski. Najmłodszym 
oficerem będzie odłąd chorąży i 
nosić będzie jedną gwiazdkę, 
podporucznik — dwie, porucznik 
— trzy, a kapitan — cztery. 


Granica na Odrze i Nysie 


„Czy byłoby rzeczą niehonorową 
dla nas — zakończył Daladier — zro- 
bić wysiłek dla uśmierzenia sporów 
między Wschodem a Zachodem? Są- 
dzę, że wszyscy Niemcy z Berlina 
życzą sobie konferencji czterech mo- 
carstw, Mają oni wrażenie, że Rosja 
chce strefy ochronnej dla siebie i że 
jej bezpieczeństwo wojskowe jest za- 
pewnione przez granicę na Odrze i 
Nysie. W uznaniu tej granicy byłyby 
może podstawy do rokowań”, 
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P eiai 


Kair (A.P.. Z. dobrze poinfor- 
mowanego źródła podawano w 
sobotę, że w Egipcie nasłąpi znie 
sienie monarchii i ogłoszenie re- 


publiki. 


Pogłoski na ten temat krążyły 
już od kilku dni, komentowane 
żywo przez ludność w kawiar 
niach i'na płacach publicznych. 
Dziennikarze spodziewali się o- 
głoszenia komunikału lada chwi- 
la. W głównej kwaterze gen. Ne- 
giba ani nie potwierdzono pogło- 
sek, ani im nie zaprzeczono. 


Nowa ofensywa czerwonych w Indochinach. Na zdjęciu widzimy ko- 
mandosów francuskich w marszu ku frontowi, cbronicnych przez 
czołgi „Aligatory”. 


Ulbricht zabity przez polskich 


NIESPRAWDZONE REWELACJE 


Bonn (A.P.) ——Niesprawdzone pogłoski utrzymują, że Walter 
Ulbricht, wicepremier rządu wschodnio-niemieckiego i przewodni- 
czący SED, został zabiły podczas napadu partyzantów na ekspres 


Warszawa — Moskwa. 


` Wiadomość tę, którą usiłują zba- 
dać koła rządowe w Bonn,  zamie- 
ścił na czołowym miejscu dziennik 
niezależny „Weser Kurier”, Według 
dziennika, "Błękitny Ekspress, .któ- 
rym Ulbricht jechał do Moskwy, zo- 
stał wykolejony przez polskich par- 


tyzantów, a wszyscy podróżni wybi- 


ci. 

Jest faktem, że przed paru tygod- 
niami urzędowa agencja wschodnio 
niemiecka doniosła, iż Ulbricht u- 


Zacięte walki na Korei trwają 


Seul (A.P.) Po zajęciu 
ufortyfikowanej 


ostatniej 
pozycji w „Zelaz- 


nym Trójkącie" przez VII dywizję ` 


amerykańską oddziały jej zostały 
wyparte przez Chińczyków w ciągu 
90 minut po zajęciu wzgórza .Zażar- 
te walki trwajął na skraju wzgórza 
znajdującego.się w rękach amery- 
kańskich. W ciągu ostatnich walk 
Chińczycy stracili 18.000 ludzi.. 

Na odcinku środkowym komuniś- 


MARTY SIĘ OPIERA- 
TILLON SIĘ UGINA 


Paryż (R.P.), —Pomimo walk wewnętrznych, trwających nadal w ło- 


„wykiętych” 


nie „góry” komunistycznej we Francji, partia na rozkaz Moskwy nie za- 
pomina o sprawie Marty-Tillon. Domaga się ona bez przerwy od obu 
przeprowadzenia surowej ,samokrytyki”, 


to znaczy przy- 


znania się do błędów popełnionych lub niepopełniońych, tak jak to się 
dzieje w procesach organizowanych za żelazną kurtyną. 


W nowym komunikacie biura politycznego partii, ogłoszonym w 


KONGRES RADYKAŁÓW 
Złamać spisek komunistów | 


W 

Pra | ie kongresu dep. Mendes- 
u A omawiał politykę gospodar- 
Bo „, “miera Pinay, podkreślając je- 
LAC w zatrzymaniu procesu 
Wy; | we Francji. Owacyjnie wita- 
Wey Ślaskiwany minister spraw 


taj trznych Brune zapowiedział 
me lanowczą walkę z komuni- 
Ee Francji oświadczając, że 
Minig  SUStanny spisek partii ko- 
Mice cznej przeciw Francji i repu 
| 787 że rząd zamierzą tym ra. 


dy 


zem dosięgnąć nie podrzędnych wy- 
konawców, ale samych przywódców 
spisku. 


Kongres ‘jednomyślnie uchwalił 
gratulacje pod adresem dwu mini- 
strów z partii radykalnej, sprawie- 
dliwości Martinaud-Deplat i 
spraw wewnętrznych — Brune'a za 
ich zdecydowaną akcję przeciw par- 
lii komunistycznej, będącej na usłu- 
gach obcego mocarstwa. 


„L Humanite”’, biuro to stwierdza, 
że musialo dwukrotnie odrzucić tekst 
autokrytyki pióra Marty'ego, jako nie 
odpowiadający oczekiwaniom partii. 
Komunikat zapowiada, że partia w 
przyszłości nie zgodzi się na tego ro- 
czaju wykręty i przyjmuje do wiado- 
mości, że Marty obiecał sporządzić 
trzeci tekst autokrytyki. 

Natomiast Charles Tillon — jak 
to z uznaniem podkreśla komunikat 
biura — przedstawił tekst, w którym 
wysiłek dla przeprowadzenia auto- 
krytyki jest poważny ; biuro ma na- 
dzieję, że w przyszłości pod wplły- 


wem trwających nadal dyskusji Til- | 


lon uzna całkowicie swoje blędy. 


dał się do Moskwy celem leczenia 
swej ciężkiej choroby. 

Berlin (A.P.) Berlińscy obserwato- 
rzy. odnoszą się ze sceptycyzmem do 
informacji, „Weser Kuriera”, pod- 
kreślając, że Ulbricht, ile razy jeż- 
dził do Moskwy, zawsze korzystał z 
samolotu. Jednak jest rzeczą uderza- 
jącą, że nazwisko Ulbrichta nie zosta 
ło ani razu wymienione przez prasę 
komunistyczną w związku z kongre- 
sem moskiewskim. 


ci rozpoczęli nowe natarcie, które 
poprzedziła silna nawała artyleryj- 
ska. Mimo kilkakrotnych ratarć zo- 
stali oni odrzuceni w walkach na 
bagnety przed oddziały płd. koreań- 
skie. 


DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 


LA PAROLE POLONAISE 


Quotidien des Polonais Libres. 


NA ZGROMADZENIU O GÓLNYM OLN.Z. 


Nowy Jork (A.P.). — Na posiedzeniu Zgromadzenia Ogólne- 
go ONZ przedstawiciel Unii Połudn.-Afrykańskiej Jooste sprze- 
ciwił się wpisaniu na porządek dzienny sprawy konfliktów raso- 


wych w Unii, twierdząc, że jest to zagadnienie 


należące do kompetencji ONZ 


Stanowisko to poparł delegat 
W. Brytanii Jebb, nie wchodząc 
w słuszność zarzutów, podniesio- 
nych przez blok państw arabsko- 
azjatyckich. Zdaniem Jebba, prze 
niesienie tej sprawy przed forum 
ONZ może stworzyć na przyszłość 
niebezpieczny precedens i prze 
kształcić ONZ w arenę walk jed- 
nych członków z innymi. W da- 
nym wypadku zresztą sprawa nie 
grozi wojną i nie wymaga inter- 
wencji ONZ. 

W głosowaniu Zgromadzenie 
Ogólne postanowiło przyjąć spra 
wę na porządek dzienny 46 gło- 
sami przeciw 6 i przy 8 wstrzymu 
jących się. Za wnioskiem głosowa 
ły m. in. Stany Zjednoczone, pań 
stwa Ameryki Łacińskiej i blok 
sowiecki, przeciw  wnioskowi W. 
Brytania, Francja, Australia, No- 
wa Zelandia i Kolumbia. 

BIERUTOWCY 
W SPRAWIE KOREI 

Nowy Jork (A.P.). — Minister 
spraw zagranicznych reżymu Bie- 
ruta  Skrzeszewski wystąpił na 


partyzantów ? 


Ciężkie czołgi amerykańskie 
w Berlinie 

Berlin (A.P.) Garnizon amerykań- 

ski w Berlinie otrzymał pierwszy 

transport czołgów amerykań. „Pat- 

ton”, uzbrojonych w działo 90 mm. 


i ważących 47 ton. Czołgi te, identy- 
czne z walczącymi obecnie na Ko- 
rei, zastąpią stare czołgi „Pershing” 


wewnętrzne, nie 


Zgromadzeniu Ogólnym z wnios- 
kiem natychmiastowego  zaprze- 
słania walk na Korei, repatriowa- 
nia wszystkich jeńców i wycofania 
obcych wojsk. W tym celu należy 
wyłonić specjalną komisję ONZ, 
złożoną z państw najbardziej za- 


inłeresowanych oraz z niebiorą- 
cych udziału w walkach. 

Wniosek ten nie ma — zda- 
niem obserwatorów — żadnych 
szans, 


SPRAWA RZĄDU 
PEKIŃSKIEGO 

Nowy Jork (A.P.). — Komisja 
pełnomocnictw ONZ uchwaliła 6 
głosami przeciw 3 zalecić Zgro- 
madzeniu Ogólnemu, by nie roz- 
patrywało na obecnej sesji spra- 
wy przyjęcia Chin komunisłycz- 
nych. 

Uchwała nastąpiła na propozy 
cję Stanów Zjednoczonych celem 
uprzedzenia przeciwnej inicjaty- 
wy delegacji sowieckiej. 


O POPRAWĘ BYTU 
BYŁYCH KOMBATANTÓW 


Paryż (A.F.P.). — Komisja fi- 
nansowa Zgromadzenia Narodowego 
uchwaliła projekt budżetu minister- 
stwa bei kombatantów w wyso- 
kości 76 miliardów franków, tzn. 
podwyższenie cyfr budżetowych o 
II miliardów w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. To podwyższenie dotyczy 
przede wszystkim inwalidów. W dys 
kusji deputowani ze wszystkich 
stronnictw domagali się przyjścia z 
pomocą byłym kombatantom w wy- 
datniejszej formie niż dotychczas, a- 
le minister Temple odpowiedział, że 
ministerstwo skarbu sprzeciwia się 
temu stanowczo z powodów budże- 
towych. 


Wyrzutnie bomb rakietowych pod Olsztynem 


Warszawa oskarża o szpiegostwo dyplomatów jugosłowiańskich 


Paryż (R.P.). —Reżym warszawski oskarżył o szpiegostwo wojskowe 
dyplomatów jugosłowiańskich, przebywających w stolicy Polski. Wśród 
postawionych zarzutów podkreślił rolę Radovana Papića, urzędnika am- 
basady jugosłowiańskiej, w zbieraniu Informacji o „wyrzutniach rakiet 
odrzutowych” na terenie pojezierza mazurskiego w woj. olsztyńskim. 


Nota Skrzeszewskiego była odpo- 
wiedzią na niedawną notę jugosło- 
wiańską, w której rząd Tito uskar- 
żał się, że organy Bezpieki nie po- 
zwalają na normalne funkcjonowanie 


Anglicy chcą handlu z blokiem sowieckim 


Londyn (A.P.). — Lord Boyd- 
Orr, były dyrektor organizacji zao- 
patrzenia i rolnictwa ONZ, podjął 
akcję o wzmożenie wymiany hand- 
lowej między Anglią a krajami za 
żelazną kurtyną. 

Akcję tę prowadzić ma specjalnie 
utworzone towarzystwo „„lnternatio- 


PO ZERWANIU STOSUNKÓW 
BRYTYJSKO - PERSKICH 
Sztokholm (A.P.) Szwedzkie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych poda- 
ło, że poseł szwedzki w Teheranie 
otrzymał od rządu perskiego prośbę 
o objęcie przez Szwecję zastępstwa 
interesów perskich w Londynie. 
Ponieważ szwedzki minister 
spraw zagr. Erlander bawi na kon- 
gresie socjalistycznym w  Mediola- 
nie, odpowiedź rządu szwedzkiego 
nastąpi z opóźnieniem. 
"Berno (A.P.) Rząd szwajcarski 
wyraził na prośbę rządu brytyjskie- 
go gotowość objęcia obrony intere- 
sów W. Brytańii w Teheranie. 


JABŁONIE | CZEREŚNIE 
KWITNĄ W PŁD. FRANCJI 
W wielu miejscowościach departa- 
mentu Cantal zakwitły w pełni cze- 
reśnie i jabłonie. 


nal Traders Association" i dążyć 
m.i. do realizacji układów, zawar- 
tych przez brytyjską delegację na 
moskiewskiej konferencji gospodar- 
czej, prowadzoną przez Boyd-Orra. 


ambasady Jugosławii w Warszawie. 

Odpowiedź reżymowego min. spr. 
zagranicznych zarzuca iż trzej urzę- 
dnicy ambasady mieli być rzekomo 
uwikłani w sprawy szpiegowskie. 
Dwaj, Petrowic i Rukavina, zostali 
odwołani na skutek żądań Skrzeszew 
skiego, trzeci Radovan Papic dopie- 
ro teraz stał się przedmiotem ataków. 
Papić rzekomo wypytywał w oko- 
licach Wrocławia o  dyslokację 
wojsk, o personalia pracowników 
Radia, zatrudnionych w dziale. serb- 
sko-chorwackim, o organizację 
PZPR itd. Niejasny ustęp noty mó- 


4 doby w blaszanej skrzyni 


SPĘDZIŁ UCIEKINIER Z CZECHOSŁOWACJI 


* Bonn (R.P.). — Robotnicy w Arzberg 
(Frankonia) byli mocno zdziwieni, gdy 
wyładowując wagon węgla runat- 
nego, przybyły z Czechosłowacji, na- 
trafili na wielką blaszaną skrzynię, 
z której doszedł głos ludzki. Okazało 
się, że w skrzyni siedział 21-letni oby- 
watel czechosłowacki Stanisław Z. z 
Sokołowa, ktory uciekł przed powo- 
łaniem do czerwonego wojska. 


Uciekinier przez dłuższy czas obser- 
wował na stacji w Sokołowie ładowa- 
nie węgla, aż dojrzał w nim plan. 
Sam sobie zrobił z blachy skrzynię, po- 
malował ją na czarno, zaopatrzył w 
otwory na powietrze i zapas żywno- 
ści, po czym pewnego ciemnego wie- 
czoru umieścił skrzynię na wagonie 
podstawionym do ładowania, i wy- 
wierciwszy również w dnie wagonu 
otwory na powietrze, powierzył dal- 


sze swe losy Opatrzności, 


Opatrzność okazała się łaskawa, bo 
robotnicy po ciemku nie zauważyli 
skrzyni i przysypali ją węglem. Pod- 
róż poza dotkliwym zimnem odbyła 
się bez przygód, trwała 4 dni i 4 noce. 


Dalsze Sledztwo w sprawie Drummondow 


Po uwięzieniu Gustawa Dominici, 
komisarze policji dalej prowadzą ba 
dania.  Przesłuchano też innych 
świadków jak listonosza Perrin i 
dróżnika Maillet. 

Policja śledcza w Amiens zatrzy- 
mała 44-letniego Maurycego Jame- 
s'a u którego podczas rewizji znale- 
ziono w ubraniu wiszącym w szafie 
mapę rejonu Forcalquier, na której 
wykreślona była ołówkiem trasa do 


Następca trona 


Na 18 dotychczasewyeh kongre u 
sach sowieckiej partii komunistyee 
nej głównym referentem był dyk- 
tator — Lenin lub Stalin. Na 19 f 
tym kongresie po raz pierwszy na 
trybunie zjawił się kto Inny: Ma- l 
lenkow. A dalej : skład nowego pre l 
zydium daje pełną przewagę tzw. | 
grupie Malenkowa. Stąd wniosek: 
Malenkow rzeczywiście wyznaczo- l 
ny został przez Stalina na następ- 
cę i dziś już posiada w ręku 
wszystkie środki władzy, potrzeb 
ne do zgniecenia ewent. współ- 
zawodników. i pytanie: Jak to Wwy- 
razi się w polityce ZSSR? 


Maleńkow, liczący dziś 50 lat, 
nie ma nio wspólnego z grupą 
„starych bolszewików”. Miał 15 f 
lat, gdy wybuchła rewolucja., Na- À 
stępnie rozpoczął swą karierę od 
radzoru kolegów z wojska i kan- 
dydatów do partii. Jest specjalistą JE 
od kartotek, zawierających grze- L 
chy osób, które w przyszłości mo- s 
gą okazać się niewygodne. Ma | 
jedynego osobistego przyjaciela — l 
Berię, szefa MWD, Jako sekretarz 
osobisty Stalina zebrał i dostar- , 
czył wszelkich danych, potrzeb. 
nych do „wielkiej czystki”, która 
Stalinowi  utorowała drogę do 
wszechwładzy. e 


Malenkow, stwierdzają wszyscy, 
którzy się z nim zetknęli, nie jost 
Ideologiem, lecz rachmistrzem, 
realistą o zimnych, stalowych © 
czach i podbródku sybaryty. W 
roku 1946, walcząc ze żdanowem | 
(który w 2 lata później umarł j 
nagle), oświadczył: „Mamy tu mo- 
Il książkowych z gotowymi za- 
wsze cytatami z Marksa i Engel- 
sa. Zamiast uczyć się z doświad- 
czeń, zawsze mają w pogotowiu 
odpowiedż: „Nie, tego nie ma u 
Marksa”, albo „Engels pisał Ina- 
czej”. Za wystąpienie to zapłacił 
chwilową utratą posady sekreta- 
rza partyjnego, ale nie stracił zau 
fania Stalina, który sam jest ra- 
czej realistą, naginającym „„teks- 
ty” do potrzeb, niż fanatykiem. 


Wysunięcie Malenkowa jako na- 
stępcy po Stalinie jest więc utrwa- 
leniem kursu, który zapoczątko- 
wał Stalin: naga tyrania, oparta 
o policję, a posługująca się ideo- 
loglą komunistyczną tylko jako de 
koracją. A także porzucenie pla- 
nu o ideologicznej rewolucji swia 
towej na rzecz zdobycia świata si- 
łą i intrygą. 

Pod tym względem grupa Ma- 
lenkowa całkowicie pokrywa się z 
cbrazem „nowego kursu” w poll 
tyce sowieckiej, zapowiedzianego 
przez Stalina. Malenkow — zda- 
niem najpoważniejszych obserwa- 
torów -— nie pójdzie na awantury 
i eksperymenty, których pragną 


fanatyczni doktrynerzy. Nie ma ich 
dziś zresztą na Kremlu i jeden po 
drugim znikają też z kierownictwa 
partii komunistycznych poza gra- 
nicami Związku Sowieckiego. | 


M. Q. 


Skazanie 8 skautów 
w Pradze 


Wledeń (A.P.). — Radio praskie 
doniosło o skazaniu 8 dawnych skau- 
tów czeskich na więzienie od 8 de 
25 lat. 

Według radia byli on! ,„zawodo- 
wymi agentami wywiadu amerykań- i 
skiego”, organizującymi wśród mło- 
dzieży opór przeciw rządowi ł akoję 
eabotażową. M. in, w r. 1949 ułatwili 
oni ucieczkę 80 Czechów na zachód, 


wiący o jego pobycie dalej na pół. 
nocy na Dolnym Śląsku zdaje się 
sugerować, iż interesował się on ży- 
ciem w ' lLegnicy, tajnym mieście | 
Polski, znanym jako kwatera wojsk 
rosyjskich. 

Papić bawił też pod Olsztynem 
i tu min, spr. zagr. reżymu oskarża | 
go o poszukiwanie „rzekomych wya 
rzutni rakiet”, 


Oskarżono go także o próby were 
bowania ,,w pobliżu granicy radziec 
kiej” takich informatorów, którz | 
mogliby mu dostarczyć wiadomości | 
o koncentarcjach rosyjskich wojska | 

| 


„ZBRODNICZY ATAK” | 


Waszyngton (A.P.). — Ambasada 

amerykańska w Moskwie wręczyła | 
rządowi sowieckiemu ostrą notę pro- | 
testującą przeciwko zestrzeleniu 
przez myśliwce sowieckie nieuzbróje 
nego samolotu amerykańskiego ,,B- 
29'. Rząd amerykański nazwał atak | 
ten „zbrodniczym i niczym nieęuza- | 
sadnionym" i domaga się od rządu | 
rosyjskiego przeprowadzenia docho- 
dzeń w tej sprawie i zawiadomienia 
o ich wyniku oraz wypłacenia od- 
szkodowania za samolot i członkem 
rodzin załogi. 


dzina Brummondów jest na karcie 
zaznaczone krzyżykiem. 

. Ponadto wpłynęła skarga na Gu- | 
stawa Dominici, według której dwie | 


osoby zamieszkałe w Marsylii i For- | 
calquier, zostały w r. 1941 napadnię- 
te przez Gustawa, który pod grożbą 
rewolweru miał im odebrać pewną 

ilość złolych monet, 


| 
Lurs. Miejsce na którym zginęła ro- | 
| 
| 


Mossadek nad przepaścią 


„Journal de Geneve” żle wróży 
polityce Mossadeka. 


Przez swój upór i krótkowzrocz- 
ność Mossadek doprowadził swój 
kraj nad brzeg przepaści. Stawszy 
się niewolnikiem namiętności nacje 
nalistycznych, które sam rozpętał, 
został zmuszony — by zachować wła 
dzę — do coraz Większej nieustępli 
wości wobec zagranicy. Sądził, że 
w obawie rewolucji komunistycznej 
rząd angielski przyjmie jego propo- 
zycje i w ten sposób stanie się on 
bohaterem narodowym. Całymi la- 
tami prowadził subtelną grę przy- 
rzeczeń i pogróżek; licząc na popar- 
cie Stanów Zjednoczonych próbował 
wyciągnąć z W. Brytanii maksi- 
mum korzyści. Ta wschodnia dyplo 
macja mogłaby dać wyniki w sto- 
sunku do kraju slabego. 


Dziennik kończy  przepowiednią 
że w niedługim czasie Mossadek sta 
nie wobec trudności, których poko- 
nać nie potrafi. 


| tak zle... 


„New York Herald Tribune'' prze- 
widuje, że Niemcy zachodnie w cią- 
gu pięciu lat staną się najmocniej- 
szym krajem zachodniej Europy. 
Jednakże dla większości Niemców 
zjednoczenie z Niemcami wschodni- 
mi jest sprawą pilniejszą niż cokol 
wiek innego. 


Zachodnie mocarstwa mogą stra- 
cić Niemcy jako sprzymierzeńca, 
gdyby zawarły jakikolwiek .kompro 
mis z Rosją w sprawie tej jedności. 
Jest rzeczą niezmiernie pilną dla nas 
i dla naszych sprzymierzeńców, by 
uniknąć takiego kompromisu, albo- 
wiem w Europie nie ma bardziej 
podstawowego faktu niż ten: gdyby 
Niemcy znalazły się za żelazną kur- 
tyną “brona reszty Europy byłaby 
beznadziejna. 


Trudno zrozumieć, dlaczego „New 
York Herald Tribune” tak ostrzega 
przed kompromisem na temat Nie- 
miec. Czyżby cokolwiek na taką 
możliwość wskazywało? 


WULKAN HIBOK 
WZNOWIŁ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ 
Wulkan filipiński Hibok rozpoczął 

swą działalność wyrzucając z kra- 
teru rozżarzony popiół. Wybuch tego 
wulkanu w grudniu ubiegłego roku 
spowował śmierć ok. tysiąca osób. 
Władze przystąpiły do ewakuacji lud- 
ności zamieszkałej u stóp wulkanu. 


Sąd amerykański polecił ponowne zbadanie decyzji 
W sprawie przymusowej 
deportacji Polaka 


Nowy Jork (P.K.I.)  Zaostrzone 
przepisy deportacyjne, wymagają 
bardzo skomplikowanych nieraz Ža- 
biegów, by osoby, którym grozi 


prześladowanie ze strony reżymów . 


komunistycznych, uratować przed 
grożącą im deportacją. 

Taką jest właśnie sprawa żołnie- 
rza-uchodźcy polskiego Władysława 
Michalskiego. Był on swego czasu 
wywieziony do Rosji, później słu- 
żył w Armii Polskiej, wreszcie jako 
uchodźca znalazł się w Meksyku 
skąd do Stanów Zjednoczonych do- 
stał się nielegalnie przez „zieloną 
granicę” 

Aresziowany w Chicago, został œ> 
desłany na “llis Island w Nowym 
Jorku. Meksyk odmówił przyjęci" z 
powrotem Michalskiego. Mimo za- 
biegów katolickiej N.C.W.C. pod któ 
rego opieką był w Meksyku i na 
Ellis Island, władze imigracyjne 
nakazały jego deportację. Michal- 
ski w obawie przed deportacją usi- 
łował popełnić samobójstwo i w re- 
zultacie znalazł się wa szpitalu. 

Na wiadomość o tym, kilka orga- 
nizacji podjęło się niezależnie od N. 
C.W.C. dodatkowej akcji w jego o- 
bronie —,Workers Defence Leauge” 
współpracująca z „American Fede- 
ration of Labor” delegowała bezin- 
teresownie swego adwokata. 
podstawie prawa „habeas corpus” 


Na” 


sprawa znalazła się przed Sędzią Fe 
deralnym Murphy. 


Obrona Michalskiego powołała 
kilku ekspertów. I tak sekretarz 
wykonawczy Polskiego Komitetu I- 
migracyjnego złożył obszerne oś- 
wiadczenie, motywując że Michal- 
skiemu na wypadek deportacji, gro- 
zi prześladowanie pod reżymem ko- 
munistycznym w obecnej Polsce. In- 
nym rzeczoznawcą był doradca Ko- 
misji „United Nations”, zajmującej 
się zagadnieniem obozów przymuso 
wej pracy p. E. Herling. 


Po rozważeniu przedłożonych ma- 
teriałów, Sędzia Murphy, polecił 
władzom imigracyjnym przeprowa- 
dzenie nowego przesłuchania. Odby- 
ły się już na Ellis Island, gdzie raz 
jeszcze zeznawali przedstawiciele N. 
C.W.C. i Polskiego Komitetu Imigra 
cyjnego. Sekretarź P. K. I. stwier- 
dził ponownie w oparciu o szereg 
faktów, że każda deportacja ucho- 

źcy politycznego w obecnych wa- 
runkach jest połączona z naraże- 
niem na szwank życia ludzkiego. 

Sprawa Michalskiego jest szcze 
gólnie ważna, gdyż może stać się 
precedensem i mieć wpływ na inne 
sprawy tego rodzaju i dlatego za- 
interesowane organizacje oczekują 
z dużym zaciekawieniem ostalecz- 
nej decyzji władz imigraćyjnych. 


NIG BY NIE ZNACZYŁ BEZ STALINA 


POPISY BIERUTA W MOSKWIE 


Prasa reżymowa przyniosła pełny 
tekst przemówienia Bieruta, wygło- 
szonego na moskiewskim kongresie. 
Przemówienie jest dość długie i za- 
wiera m.i. takie zdania : 


„Wyzbywszy się hańby ucisku 
bratnich narodów ukraińskiego. bia- 
łoruskiego i litewskiego, Polska Lu- 
dowa stała się państwem narodowo 


BADANIA 
ARCHEOLOGICZNE 
NAD BUGIEM 


Od sierpnia b.r. prace wykopali- 
skowe nad Bugiem prowadzi zespół 
archeologów pod kierunkiem prof. 
Jażdżewskiego i Rajewskiego. Wyko 
paliska przeprowadza się w Gródku 
koło Hrubieszowa i Czermnie, daw- 
nym  Czerwieniu. Na wschodnim 
brzegu Bugu prace wykonują Rosja- 
nie. 


Bliss Lane w Los Angeles 


(Od własnego korespondenta) 


American Legion Placówka Pu- 
laski Post w Los Angeles, skupiają- 
ca Amerykanów polskiego pochodze 
nia, z okazji Dnia Pułaskiego urzą- 
dziła w dn. 5 paźdz. r.b. w Patrio- 
tic Hall uroczystą akademię. B. am- 
basador w Warszawie A. Bliss Lane 
specjalnie przybyły z Waszyngtonu 
wygłosił gorąco oklaskiwaną mowę 
o sprawie polskiej wnosząc nowe 


momenty co do Jałty, Katynia, Oś-. 


wiadczył on, że tylko polityka wyz 
wołenia nie zaś powstrzymywania 
przywróci wolność Europie Wsch. Po 
tem przemawiali kongresmeni: Gor- 
don L.Mc Donough, Donald J. Jack- 
son (czł. House Committee Uu Ame- 
rican Activities), b. Konsul RP L. 


Niemo-Niemojowski i płk. lotn. W.. 


P. Zawadzki, Inwokację wygłosił 
ks. Sheridan. Depesze nadesłali se- 
natorzy Nixon i Knowland, guber- 
nator Kalifornii Warren i płk. Ga- 
breski. 

Koncert fortepianowy w wykona- 


ZA ŻELAZNĄ KURTYNĄ 

Komuniści warszawscy zgodzili 
się na wyświetlanie filmów zachod- 
nich w kinach warszawskich i pro- 
wincjonalnych, bo sowieckie cieszą 
się tak nikłym powodzeniem, że ki- 
na świecą pustkami i przynoszą 
straty. Kina z filmami zachodnimi 
są stale przepełnione, a. bilety sprze- 
daje się nawet na czarnym rynku. 

Policja czeska  rozpuściła pogło- 
skę, iż posiada nowe przyrządy wy- 
krywania abonentów, słuchających 
audycji zagranicznych, których słu- 
chanie jest zabronione. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Złoto i złote monety 
Kurs ofiojainy 


Złoto na gram 497 
20 Franków 3.820 
10 Franków 1.810 
20 Franków szwajc. 3.720 
Funt angielski 4.720 
20 dolarów amerykańskich 18.560 


Dewizy, kurs oficjalny — wolny 


Funt ang. 880 995 
Dolar ameryk. 350 400 
Dolar kand. 361 — 
Marka niem. 84 — 
Frank szwajc. 80 98 
Frank belg. 7,01 7,60 


niu młodego utalentowanego muzy- 
ka Leona Zambrowicza (utwory Cho 
pin'a) dopełnił całości. 


Organizatorom poważnego i pięk- 
nego obchodu z pp. F. Danielskim i 
F. Harasickim należy się szczere po- 


'dziękowanie. Po akademii dr. Karol 


Dwankowski z małżonką podejmo- 
wali ambasadora Bliss Lane'a i 
grono gości w swym gościnnym do- 
mu w Norwalk. 

K. Abr. 


NA CZASIE 


Man 


Obok 
wych manewrów jesiennych zaczy- 
nają się też stale niemniej ruchli 
we jesienne manewry polityczne. 
Jak w szkołach tak i w parlamen- 
tach, po letnich wywczasach, za” 
czynają się nowe okresy w każdym 
kraju, a także w zbierającym się 
jesienią międzynarodowym Zgro- 
madzeniu Narodów  Zjednoczo- 
nych. Bywają one przygotowywa- 
ne umiejętnymi zabiegami z my- 
ślą o nadchodzących rozgrywkach. 
l ło są właśnie polityczne mane- 
wry jesienne. 


AMERYKA I ROSJA 


Najhuczniejsze w tym roku jest 
boisko amerykańskie wskutek nad 
chodzących i już bliskich, 4 listo- 
pada br., wyborów prezydenta, 
trzeciej części Senatu oraz lzby 
Reprezentantów. 

Trzymiesięczny z górą ruch 
przedwyborczy zaczął się wysunię 
ciem na czoło, od razu w obu 
zjazdach obu wielkich stronnictw, 
właśnie sprawy polityki między- 
narodowej, światowej, w większej 
mierze niż bywało w St. Zj. Ame- 
ryki w poprzednich okresach wy- 
borczych. Oczywiście wewnętrzne 
sprawy amerykańskie muszą też 


grać i grają w tym rozgwarze bar- 
dzo donośnie. Ale nie przytłumi- 
ły one wcale haseł polityki świato 


zwyczajowych wojsko- 


jednorodnym... Naród polski przek- 
ształca się szybko w nowy, socjalis- 
tyczny naród... PZPR czerpie swą 
siłę ideową z wielkiej skarbnicy do- 
świadczeń WKP (b)... . Karczuje- 
my grubą warstwę przesądów i i u- 
przedzeń które były hodowane i 
podsycane przez wieki... Nasze 
wielkie osiągnięcia byłyby nie do 
pomyślenia bez pomocy narodów 
radzieckich i osobistej troski nasze- 
go Wielkiego Przyjaciela — tow. 
Stalina” (burzliwe, dlugotrwale o- 


klaski). 


” 


. 


Słowo Polskie 


-20-X-25 


piskopat domagał się napróżno 


Dopiero teraz dotarł za granicę obszerny dokument, jakim było me- 


morandum Episkopatu Polski przekazane Bierutowi. 


Memorandum doty- 


czyło problemu religii w nowej „konstytucji”. 
Za agencją inter-Catholic powtarzamy główne fragmenty tego odwał: 
nego wystąpienia. Jak wiadomo, komuniści przeszli do porządku nad ty- 


mi żądaniami. 


ZABEZPIECZENIE PRAW 
W razie oddzielenia Kościoła od 


państwa, Kościołowi i  społeczeń- 
stwu katolickiemu należy się zabez- 
pieczenie następujących praw : 


1. — Przyznanie Kościołowi: ka- 
tolickiemu i jego instytucjom kano- 
nicznym charakteru osoby prawa pu 
blicznego. 


2. — Przyznanie Kościołowi kato- 
lickiemu prawa swobodnego prowa- 
dzenia funkcji religijnych, działal- 
ności duszpasterskiej i katechetycz- 
nej oraz wolności prywatnego i pu- 
blicznego kultu religijnego. 


3. — Uznanie prawa Kościoła do 
prowadzenia seminariów ducho- 
wnych, niższych i wyższych, włas- 
nego szkolnictwa oraz nauczania re- 
ligii w szkołach. 


4. — Uznanie prawa Kościoła do 
opieki duszpasterskiej w instytucjach 


zamkniętych, jak wojsko, szpitale, 
domy zdrowia i więzienia. 
5. — Uznanie prawa dziedzicze- 


nia i wlasności ziemi i innych środ- 
ków niezbędnych do bytu i pracy 


KOŚCIOŁA I KATOLIKÓW 


Kościołowi Katolickiemu i jego ka- 
nonicznym instytucjom. 


6. — Przyznanie obywatelom wol- 
ności prowadzenia życia zakonnego. 
Odmówienie tego prawa, z naraże- 
niem obywatela na sankcje karne, 
byłoby naruszeniem swobód obywa- 
telskich, pogwałceniem wiekowych 
zwyczajów, panujących w całym 
świecie, jak również byłoby wyra- 
zem dziejowej niewdzięczności wo- 
bec zakonów, które w najtrudniej- 
szych chwilach narodk pelniły wszy- 
stkie niemal funkcje opieki społecz- 
nej i nakazy dobroczynności, 


Oto są najbardziej zasadnicze pra- 
wa Kościoła i społeczeńłtwa kato- 
lickiego, zagwarantowanie których 
w Konstytucji jest niezbędne. lna- 
czej bowiem w społeczeństwie i na- 
rodzie katolickim powstanie nieuch- 
ronne głębokie rozgoryczenie, poczu 
cie niesłychanej krzywdy oraz żywe 
obawy o przyszłość. Wszystko po- 
wyższe podaliśmy w imię sprawie- 
dliwości i pokoju, którego naród 
polski tak bardzo potrzebuje przy od- 
budowie zniszczeń ostatniej wojny. 


PODSTAWOWE PRAWA I OBOWIĄZKI OBYWATELI 


Skoro w Konstytucji jest mowa o 
prawach człowieka, należy je wy- 
mienić w sposób zasadniczy, odpo- 
wiadający ich hierarchii, a miano- 
wicie w następującym parządku : : 


1. — Prawo człowieka do rozwoju 
fizycznego, umysłowego i moralne- 
go, w szczególności prawo do wy- 
chowania religijnego. 

2. — Prawo człowieka do elemen 


tamego bytu w państwie, które ma 
obowiązek z prawa przyrodzonego 
rozdzielać „każdemu według jego 
potrzeb”, zwłaszcza tym, _którzy 
już pracować nie mogą. Zasada 
„każdemu według jego pracy” (art. 
3), w praktyce może się okazać nie- 
zgodna z zasadami zdrowego huma- 
nizmu (naprzyklad los emerytów), 

3. — Prawo do publicznej i pry- 
watnej czci Boga. 

4. — Prawo do wolnego wyboru 
stanu (zawodu), w granicach dobra 
publicznego, uzgodnionego z rozum- 
nym dobrem osoby, 

6. — Prawo do pracy i do wolne- 
go rodzaju pracy. W szczególności 


„ZABEZPIECZENIA PRAW KOŚCIOŁA I LUDZKIEJ WOLNOŚCI 


nalnych, zgodnie z wyznawanyii 
światopoglądem i nakazami prym" 
tu kultury ojczystej i rodzinnej. 

11. — Prawo do swobodnego 
zrzeszania się nietylko dla celów p% 
lityczno-partyjnych i i gospodarczych 
ale na równi i dla celów politycz 
nych, spolecznych, wychowawczy” 
i światopoglądowych, bez różnicy 
przekonań politycznych i wyznanie 
wych, 

To są minimalne prawa, które 
Konstytucja Demokratyczna powm 
na zagwarantować obywatelom. 


Ks. Stefan WYSZYNSK! 
arcybiskup, prymas Polski 


pova wolnego wyboru pracy dla ko —m ~ ~ ~ — 


iet, w takich warunkach. by usza- 
nowana byla ich godność kobieca i 
by nadmierny wysiłek nie pozbawił 
ich powołania do macierzyństwa. 


7. — Prawo do bezpieczeństwa 
maa i takiej ochrony zdrowia i sił 
ludzkich w pracy, by przedwcześnie 
nie były wyniszczane ze szkodą dla 
narodu. Stąd prawo do spoleczne- 
go wypoczynku niedzielnego i świą- 
tecznego, oraz do ośmiogodzinnego 
dnia pracy. 

8. — Prawo do sprawiedliwej za- 
płaty za pracę. zapłaty rodzinnej, t 
j. wystarczającej do utrzymania sa- 
mego pracownika i normalnie wzię- 
tej rodziny. 

Q. — Prawo do korzystania z wol- 
ności słowa, z radia, z druku książ- 
ki i prasy, na ceddi wolności wy- 
boru i dostępu do społecznych środ- 
ków drukarskich w poszanowaniu 
dla wyznawanego przez obywatela 
światopoglądu. 

10. — Prawo do wolności nauki, 
gloszenia swych osiągnięć doktry- 


ocjalisci niemieccy judzą przeciw Zachodowi 


NAJPIERW PRZECIW FRANCJI, 


Jeszcze nie przeminęły echa po- 
dejrzanej sensacji  puszczonej w 


"świat przez niemieckiego posła so- 
cjalistycznego Wehnera na 


temat 


Cenna kartoteka 
została zniszczona 


SENSACYJNY 


W Lubece toczy się proces prze- 
ciw 47-letniemu Willy Bungemu, 
byłemu komisarzowi Gestapo i kie- 
rownikowi placówki niemieckiego 
kontrwywiadu w Alzacji. Jest on 
oskarżony o wymuszenie silą zeznań 
na dwóch młodych Alzatczykach w 
styczniu 1944 r. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
Bunge zdolał również wykryć tajną 
organizację kobiet polskich i areszto 
wać jej kierowniczkę, która następ- 
nie popełniła w więzieniu samobój- 
stwo. Organizacja ta trudniła się 
przemycaniem do Szwajcarii mło- 
dych Alzatczyków, którzy zbiegli z 
armii niemieckiej, i zbiegów z obo- 
zów jeńców w Niemczech. Wśród 


ewry 


wej, które utrzymały swój mocny 
wydźwięk. 

Republikanie 
szym ujęciu mówią: 

—— Więcej stanowczości bać 
Rosji. Dotychczasowa polityka t. 
zw. powstrzymywania Rosji była 
słaba i zupełnie zawodna. Ujarz- 
mione przez Rosję narody powin 
ny odzyskać wolność. 


w najzwiężlej- 


Demokraci wcale nie przeciw- 
stawiają się republikanom jakąś 
polityką pojednawczą wobec Ro- 
sji, gdyż to nie trafiłoby do prze 
konań i nastrojów ogółu. Raczej 
objaśniają swą politykę jako rów- 
nież skierowaną przeciw naporo 
wi Rosji. Powiadają: 

— | my nie chcemy ulegać 
naporom Rosji. To co się nazywa 
polityką powstrzymywania było 
czymś więcej, bo ciągłym odpo- 
rem i gromadzeniem sił odporu. 
Pragniemy również, by narody 
ujarzmione odzyskały wolność, 
ale nie zapowiadamy wojny. 

Pewne wyrównanie nastąpiło 
na podstawie: 

— Nikt nie grozi wojną, ale 
wszyscy chcą wzmocnienia stanow 
czości wobec Rosji. 


A Moskwa? 
W tym słanie rzeczy, gdy St. 
Zjedn. Ameryki bez ogródek 


wskazują zaborcze działania i dal 


PROCES W LUBECE 


tych zbiegów znajdował się m. i. 
gen. Giraud. 

Tuż po wojnie Bunge stał się jed- 
nym z najciemniejszych jeńców w 
niewoli angielskiej, ponieważ jemu 
to bezpośrednio przed kapitulacją 
wręczył następca Canarisa Schellen 
burg kartotekę wszystkich agentów 
niemieckich za granicą — z polece- 
niem zniszczenia, Bunge istotnie kar 
totekę zniszczył, jednak Anglicy 
spodziewali się, że uzyskają od nie- 
go informacje na temat agentów 
niemieckich czynnych w Anglii. 

Później Bunge pracował jako spe- 
cjalista w ochronie urządzeń RAF 
w Niemczech. podczas gdy trybu- 
nal francuski skazał go zaocznie na 
6 lat więzienia, 


rzekomych knowań między Francją 
a Sowietami, a już za kulisami nie- 
mieckiej socjal-lemokracji ukartowa 
na została nowa intryga. Tym ra- 
zem przeciw Amerykanom. Jest to 
rzekoma sensacja na tómat tajnej 
organizacji skierowanej przeciw ko- 
munistom (no i przeciw socjalistom 
— a jakże!) w Wielkiej Hesji. 


Korespondent „La Libre Belgique” 
doskonały znawca stosunków nie- 
mieckich Georges Blun,z  oburze- 
niem piętnuje te machinacje. 

Co się nie udało propagandzie sta- 
linowskiej, udało się  socjalistom 
*niemieckim. Premier Hesji „towa- 
rzysz” Zinn opublikował komuni- 
kat, według którego Amerykanie — 
opierając się na „Związku Młodzie- 
ży Niemieckiej”, mieli stworzyć i u- 
trzymywać w Hesji grupę partyzan- 
tów składająca się z około 2 tysięcy 
ludzi, której mieli podobno wypła- 
cać subsydium w wysokości 50.0060 
D.M.. miesięcznie. W wyniku tego 
rozpoczęto badania, było kilka are- 
sztowań a opinia niemiecka dowie- 
działa się, że chodziło o byłych hitle- 
rowców. 


jesienne 


sze zaborcze dążenia Rosji W 
Azji i w Europie, a zarazem nie 
tają woli przeciwstawienia się te- 
mu, w Moskwie, w związku z 19 
zjazdem komunistycznym od 5 
„bm., postanowiono: 

1) odrzekać się zamiarów wo- 
jennych, ale zawsze, celem usy- 
piania czujności świata zachod- 
niego, 

2) podniecać Zachód Europy 
przeciw St. Zjedn. Ameryki jako 
rzekomo narzucających swą wolę 
państwom europejskim. 

Taki jest tegoroczny strój je- 
sienny Kremla, który jednak po- 
wszechnie w świecie uznano za je 
den z jego kostiumów na maska” 
radę polityczną. 


W EUROPIE 


Na gruncie zachodnio-europej 
skim nie dobiegło do końca (po- 
za Wielką Brytanią) załatwianie, 
właśnie w parlamentach, umów 
Zachodu z Niemcami zachodnimi 
czyli wspólnej obrony przeciw 
Rosji. 

W Wielkiej Brytanii na zaczy 
nające się znowu obrady parla- 
mentu zjawia się Ląbour Party w 
stanie ostrego sporu. Grupa p. 
Aneurin Bevana nie tylko nie 
chce uzbrajania Niemiec, jak ca- 
łe stronnictwo. Oprócz tego krzy 
wo patrzy na St. Zjedn. Amery- 


ki i prze ku porozumiewaniom się 
z Rosją. 

We Francji zatwierdzenie par- 
lamentarne umów z Niemcami za 
chodnimi nie potoczy się jak po 
kobiercu. Rządowi p. Pinay i w 
szczególności ministrowi spraw za 
granicznych p. Schumanowi za- 
rzuca się gęsto, z prawa i z lewa, 
zbytnią układność wobec Amery- 
ki. Jak na zawołanie przyszło 
starcie p. Pinay z Waszyngtonem 
o notę w sprawach pieniężnych i 
o nieliczenie się ze stanowiskiem 
Francji w Afryce Północnej. 


We Włoszech socjalista p. Nen 
ni, po odwiedzinachęw Moskwie, 
nęci widokami układu przyjaźni 
rosyjsko-włoskiego. 


W Niemczech zachodnich, w 
Bonn, mają oczy szeroko otwarte 
na to wszystko przed obradami o 
zatwierdzenie umów. Pogłoskowe 
oskarżania o tajne porozumiewa- 
nie się francusko-rosyjskie obli- 
czone są na podważanie stanowi- 
ska Francji, gdy rząd kanclerza 
Adenauera napiera w sprawie 
Saary. Usławiczne wplątanie gra 
nicy Odry i Nysy w hasło zjed- 
noczenia Niemiec nie jest rów- 
nież bez celu. 

Manewry jesienne w 
aż dudni. 


STANISŁAW STROŃSKI 


ruchu, 


TERAZ PRZECIW AMERYKANOM 


ZA KULISAMI 

Przedstawiona w ten sposób spra- 
wa musiała wywołać dużo kurzu 
i hałasu, zwłaszcza, że ów pan Zinn 
okrasił swoje rewelacje wiadomoś- 
cią o posiadaniu w rękach dokumen 
tu, iż tajna organizacja miała na 
wypadek wojny zlikwidować rów- 
nież 80-ciu socjalistów, 


Zostało ustalone, że premier Hesji 
skłamał. Mało tego. Okazało się, że 
ów polityk socjal-demokratyczny 
przed ujawnieniem sprawy rozma- 
wiał z Adenauerem. Zgodnie ustalo- 
no, że trzeba rzecz zbadać dokładnie 
i rozmówić się ponownie przed jej 
ujawnieniem. Zinn nie dotrzymał 
przyrzeczenia. Adenauer został za- 
skoczony i  piwosze niemieccy ze 
zgorszeniem czytali popijając poobie 
dnią kawę, jak to w Hesji został od- 
kryty spisek przeciw „bezpieczeńst- 
wu państwa i że w spisek ten byli 
wmieszani ... Amerykanie, 


Korespondent „La Libre Belgique" 
zarzuca Adenauerowi płochliwość i 
brak zdecydowania. Od chwili, kie- 
dy zdecydowało się uzbroić Niemcy 
dla obrony przeciw niebezpieczeńst- 
wu sowieckiemu — pisze on — jest 
zrozumiałe, że w kraju, który jest 
na przedpolu mwazji, organizuje 
się gniazda przyszłego oporu. Trze- 
ba nie mieć zdrowego sensu, by się 
tym niepokoić. A tymczasem Bonn 
wypiera się, jakoby coś o tym wie- 
dział A przecież to jest prawda. 
Blun sam wie o ośmiu grupach te- 
go typu, z których dwie znajdują 
się w Bawarii, a dwie we Frankonii 


BRAĆ BYKA ZA ROGI 


Wina Adenauera polega na tym 
że nie umie wziąć byka za rogi. W 
stosunku do socjalistów, którzy gra- 
ją w moskiewską dudkę, jest zawsze 
w defensywie. A przecięż w całej 
tej sensacyjnej aferze jedyny sens 
ma to, że socjaliści chcą  zlikwido- 
wać „Związek Młodzieży Niemiec- 
kiej”, którzy nieżle zagraża socjali- 
stycznej organizacji młodzieżowej 
p.n. „Sokoły'* (Falken), Nie jest 
prawdą, że Związek Młodzieży Nie- 
mieckiej jest organizacją skrajnie 
prawicową. Natomiast nietrudno by 
łoby udowodnić, że „socjalistyczne 
Sokoły™ działają często ręka w rę- 
kę z organizacją młodych komuni- 
stów. 

Socjalista Wehner odwołał wła- 
śnie swoje „„rewelacje'” na temat 
podwójnej gry francuskiej. Po pew- 
nym czasie również premier heski 
Zinn zostanie przyciśnięty do muru 
faktami. Co jednak zostało — to zo- 
stało. Korespondent „ La Libre Bel- 
gique" oskarża wprost niemieckich 
socjalistów, że przygotowują syste- 
matycznie zdradę Zachodu i uważa, 
że — póki czas — trzeba to wyraź;- 
nie powiedzieć. A przejmować się 
nie ma czym. Nie należy brać socja- 
listów niemieckich za mocniejszych 
niż są. Gdy w roku 1933 Hitler do- 
szedł do władzy, socjaliści się roz: 
płynęli nieomal w mgnieniu oka. 
Dziś rozsiewać jady jednak dobrze 
umieją. , 


DYMISJA RZĄDU j FINLANDII 
Prezes rady ministrów dr Kenno 
nen złożył na ręće prezydenta dymi 
stę całego gabinetu, Dymisję SPONE 


dowały nieporozumienia w dziedzi inie 
gospodarczej między partią agrarnę 
socjalistyczną. 


ADENAUER W BERLINIE 

Kanclerz federalny Adenauer, P? ray” 
był do Berlina i weźmie udział W 
rocznym kongresie parti! chrześcijs?: 
sko-demokratycznej. Kanclerz WY 
si na kongresie przemówienie, doty” 
czące polityki wewnętrznej i zag1% 
nicznej, 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU 
. INDONEZYJSKIEGO 

Z misrodajnych źródeł podają & 
wiadomości, że rząd indonezyjski 9 
kazać ma rozwiązanie lono 
ciągu 48 godzin. 

POLOWANIE U PREZYDENTA 

REPUBLIKI s 

Królowa Juliana i książę Beh 
oraz książę Edynburga przyby! Be: 
zaproszenie Prezydenta Republiki 
Paryża i wzięli udział w polowaniś 
w lasach Rambouillet, 


STAŁY REPREZENTANT BRYTYŚM 
W RADZIE EUROPEJSKIEJ A 
Stałym przedstawicielem W. BIY a 
nii w Radzie Europejskiej miano” 
ny został Yorke Scarlett, Spełniść © 
będzie jednocześnie rolę brytyjski 
konsula generalnego w Strasburgt 
stopniem ministra pełnomocnego: 


NOWA RADIOSTACJA BEL als, 
Król Baudouin poświęcił Hâl 
Overyse nową rozgłośnię belgij“ je 
która nadawać będzie audycje W * 
zykach francuskim, flamandzki™: 
gielskim, hiszpańskim i portuga 
na falach średnich i krótkich na 
go belgijskie, obie Ameryki, 

Wschód i na Indie. 


ŚMIERĆ ADMIRAŁA IKADO 
Japoński admirał Ikado, który r 
premierem w roku 1936 podczas KA 
wych usiłowań urządzenia zamów 
stanu przez armię zmarł w wie w 
84. Zmarły bardzo ostro przecie, 
wiał się wypowiedzeniu ostatniej * 
ny przez Japonię. 


"m No nowego komitetu centrala m 
partii komunistycznej ZSSR wybrś 
został m. in. marszałek Żukow, y 
którego losie od dawna nie było 
domości. „gi 
am, 150.000 Amerykanów, przeby “i 
cych służbowo w Niemczech, JU 
żyło głosy w wyborach na prezyd” 
ta. ży 
m Prez. Truman w orędziu d0 at 
dowskiego Komitetu Pomocy OŚ" 
czył, że nowa ustawa imigraci 
przeciw której założył bezskutts t 
veto, jest wyrazem „filozofii © NO 
szości rasowej, głoszonej przez M 
rowców”. U 
mm Stalin stol w tej chwili na © mite” 


prezydium, sekretariatu i Kom fe 
centralnego partii, oraz jest 52% 
rządu. Jort? 


mna Wychodzący w Nowym | 
komunistyczny „Daily V worker" AJ 
sił, że jeśli do 1. stycznia 1 
zbierze 50.000 dolarów, przestani 
chodzić. i 1 
au W Bonn na zebraniu federa! "at 
przemawiał Otto Habsburg, °> yio 
czając się za federacją ve e 
krajów europejskich z wyja! 
ZSSR. pi 
ma W Teheranie członkowie pe? 16 
sekty atakują kobiety, nie noszą” 
slon, oblewając je kwasem. 
aw Nadzwyczajna komisja ONE als 
sprawy pracy przymusowej Z% gg 
się w Genewie celem dalszego Pao 
sluchiwania świadków i-badani$ 
kumentów. 

au W Chicago rozpocznie się A 
mie budowa podziemnego e: 
3 piętrach na 2.359 samochodów: 
razie samochody parkują na U 


tamując ruch. TIA 


GROZNY 
WYPADEK KOLEJOWY 
W NIGERII i 8 
Lagos (Nigeria) (A.P.) W 
30 km od Ibadan w chwili p! ail 


z platformy 
nie kolejowym 
chwili, kiedy na 
przejeżdżał pociąg 080 
wykoleił się i ilość zabityć 
około 40 osób. 


potężny dźw 
sąsiednim 

bowy. P oda 

hw 
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PAŹDZIERNIKA 


św. JANA KANTEGO, w 
Św. IRENY, dziew m. 


i Św. Jan pochodził z Kęt pod Kra- 

poem i po łacinie zwany był Can- 

(US, stąd nazwa Kanty. Po ukończe- 

niu szkół i uniwersytetu w Krakowie 

| stat aego profesorem, wykładając 

„Ak 50 lat teologię. Przez całe ży- 

| ,. Pościł, pielgrzymował do Ziemi 

W. i czterokrotnie pieszo do Rzymu. 

_-Znaczał. się niezwykłym miłosier- 

„U zarówno co do duszy jak i cia- 

_ A bliźnich, zmarł w Wigilię Bożego 

„dlOdzenia 1473. Jest patronem archi- 
lecezji krakowskiej. 


Św. Iren hod ił 
Port - irena pocho ziła z Toncaz w 
_. lugalii, Postanowiwszy żyć w dzie- 
i ictwie, odmówiła ręki pewnemu 
Odzieńcowi, który zawiedziony w 
Moich nadziejach kazał wynajętemu 
"AL utopić ją w rzece Tajo w ro- 


SUKCES 
OCHOTNIKÓW Z WOLANÓWKI” 
ki Użym i zasłużonym  powodze- 
kie 


mik cieszy się w środowiskach pol- 
"M Gloucestershire sztuka ,,O- 
A z Wołanówki** w wykona- 
„|! zespołu amatorskiego koła SPX 
"8 z hostelu Springhill. Tematem 
„LUKI jest rola kobiet w zwycięstwie 
roku, 


p. ierownikiem zespołu jest pani 
k Grosicka, która równocześnie 
lukę reżyserowała i która dała jej 
Pracowanie choreograficzne Opraco 
Naj muzyczne wykonał p. T. Pa- 
ti . Akompaniament w wykona- 
Orkiestry polskiej Ina Band. 
r Sztuce biorą udział: Panie: E. 
Micka, F, Ażgin, W. Schmidt, J. 


WIEvRECHAIN. 
ye gody pp. Baranków. — W dniu 
a p. Baranek wraz z Swą Mal- 
ty 4 — obchodzić będą rzadką uro- 
ba Złotych Godów Małżeńskich. 
tę całe życie Jubilat należał do 
tych organizacji polskich. Obec- 
Jako emeryt, radzi sobie w miarę 
h możności, dorabiając do zbyt 
ej pensji — roznoszeniem. pol- 


Sed w. Rez. i b. Wojsk. 

dr ciwym Jubilatom składamy tą 

trega Serdeczne życzenia jak najlep- 

dó o zdrowia i doczekania się Go- 
Diamentowych. (este-a). 


MURE, 


PRASA FRANCUSKA 
Q TUTEJSZEJ POLONII 

DA p czytnym piśmie regionalnym 
Ya auphine” ukazał się sympatycz- 
tin Ttykuł pana V-M. de Fabry, wspo 
TAA jak to swego czasu 
Í a kolonia w Ia Mure wspólny- 
treo ami doprowadziła do stanu u- 
na ności stary kościołek — sank- 
ję,"  lamurskiego proboszcza, 
teg, J. P. Eymard, założyciela kon- 
| pSACJI Ojców Najśw. Sakramentu. 
| m Pracy, kledy tylko kto mógł, choć 
oge Wilke, wpadali Rodacy do 
| ne, Ka, aby przyczynić się do zboż- 
dzieła. Nie dziw więc, że są 
Dras umni ze swej świątyni, a głos 
tẹ.. francuskiej jest dla nich wy- 
ie © Uznania, do którego przyłącza 
u "Słowo Polskie”, 

YOn, 


Wan czystości Listopadowe organizo- 
_ Qdpęg PTZeZ Koło b. Grenadierów SPK 
1 tdą się: 

tałob I. — Rano o godz. 9 nabożeństwo 
bozen o W Kościele Polskim. Po na- 
ùa pme popołudniowym zbiórka 
duo entarzu wojskowym (dojazd 
| Wspó >" 23), gdzie odbędzie się 
= by, TA modlitwa za poległych i zło- 
ni, KWiatów na grobach, w imie- 

| 15 Polskich kombatantów. 
| lato XI. — Uroczystości Narodowe 11 
| tejęp ada: rano o godz. 9 Msza św., 
Mg Wana przez ks. prob. Stefana 
| S 5.8 0 godz. 15 na sali przy ulicy 
toy, | erine 1i, Akademia Listópa- 

x, , (Wstęp bezpłatny). 
za pE uroczystości serdecznie zapra- 
Uey Szystkich Polaków Lyonu i oko- 
Ba Zarząd Koła SPK. 

l gp cześnie Zarząd przypomina 
1 dw cznie zaprasza na „Sobótkę” w 

| t 9 X. br. ; 


ont d 


E 


| kojro0zystość święta Żołnierza 

b „0 Rez. i b. Wojsk. zorganizowa- 
| poto Żołnierza Polskeigo, po- 
h kę, pne Mszą św., którą celebrował 

( We U. Gocki. Wygłosił on podnio- 
| ia Tanie o czynie Żołnierza Pol- 
| Pena, Na Mszy św. obecne były 
| dak: TV miejscowych organizacji 
| Yii, <hóru koślielnego im. Sw. Ce- 


| R ractwa Różańca Sw. i Koła 


DO SZANOWNYCH 
ZARZĄDÓW 


ORGANIZACJI POLSKICH 


sg uniknięcia ew. nieporozumień 
| | ara atwienia miłej współpracy 
"i się z uprzejmą prośbą, 
komunikaty | sprawozdania 
aly pisane bardzo czytelnie po 
dam, _tVlko stronie kartki, z odstę- 
a zat Zy liniami i zaopatrzone w 
A organizacyjną. 
REDAKCJA. 


NOTATKI LONDYŃSKIE 


A Pism. Pozostał nadal członkiem ` 


STAJE POMNIK W LANGANNERIE | Polacy, o których pisze 


Na polskim wojskowym cmenta 
rzu w Langannerie: — jak Czytel- 
nikom naszym wiadomo — ma 
stanąć Pomnik ku czci poległych 
żołnierzy z | Dywizji Pancernej. 
Przed paru miesiącami zawiązał 
się Komitet Budowy Pomnika, ale 
akcję tę rozpoczęto już przed 
dwoma laty, gdy Koło Kombatan 
tów z Połigny przejęło opiekę 
nad cmentarzem. 


Wówczas to pierwszy Komitet 
zorganizował loterię fantową, z 
której dochód został przeznaczo- 
ny na budowę pomnika, by za- 
stąpić drewniany krzyż, chylący 
się już ku upadkowi. Organizato- 
rem i duszą Komitetu był prezes 
Koła p. Barylak, któremu wydat- 
nie pomagali pp. Kozak i Dulow 
ski oraz miejscowi księża polscy i 
ks. Stopa, który jako kapelan 
| Dywizji Pancernej brał udział 
w walkach pod Chambois-Falaise. 
Loteria nie dała jednak spodzie- 


Grzesiuk, B. Sawicka, M. Papuga, A 
Zelazna oraz panowie: B. Zając, W. 
Kłeczek, J. Zelazny, R. Ażgin, W. 
Fliszek, C. Gieramowski i L. Zych. 
W rolach dziecinnych występują: U- 
la Szwabiak i Janusz Szyszkiewicz. 

Pierwsze przedstawienie odbyło 
się w Springhill, drugie w pobliskim 
hostelu Long Marston. (m) 


NOWA SZKOLA I ŚWIETLICA 


W niedzielę 28 września odbyła 
się w tutejszym osiedlu piękna uro- 
czystość poświęcenia szkoły i świet- 
licy koła SPK. Aktu poświęcenia 
dokonał miejscowy dziekan, ks. St. 
Kiwiński. Nauka szkolna — drugi 
rok nauczania — rozpoczęta została 
już 6 września dla 18 dzieci. 


b. Wojsk. Podczas Mszy śpiewał tut. 
Chór kościelny im. Sw. Cecylii. Po 
nabożeństwie delegacja ze sztandara- 
ini udała się pod Pomnik Żołnierza 
gdzie prezes Koła, p. Tudrej złożył 
wiązankę kwiatów biało-czerwonych. 
Po południu na sali: p. Diadonne od- 
była się akademia. Prezes Koła p. 
Tudrej powitał gości w osobach: ks. 
proboszcza Gockiego — Patrona Chó- 
rów kościelnych we Wschodniej 
Francji oraz pp. Bulę — prezesa ?-go 
Okręgu FPOO Wschodniej Francji, 
Janiszewskiego — prezesa okr. Chórów 
kośc. oraz prezesa miejscowego Chó- 
ru kościelnego; Wawrzyniaka — pre- 
zesa K.T.M., Chudego — przedstawi- 
ciela Koła Rez. i b. Wojsk. z Cite 
Jeanne d'Arc, Mikołajczyka — preze- 
sa K.P.H., Gawrońską i Metałową — 
prezeskę Bractwa Różańca Św. i pre- 
zeskę im, Królowy Jadwigi. Po uczcze 
niu pamięci poległych Żołnierzy pre- 
zes podkreślił znaczenie Swięta, któ- 
rego dziś w Polsce nie wolno jawnie 
obchodzić. Po tym przemówieniu Chór 
kościelny pod przewodnictwem ks. 
prob. Gockiego odśpiewał „W mogile 
ciemnej”. 


Referat wygłosił Prezes II Okręgu 
F.P.0.0. p. Rula, który wyświetlił 
czyn Żołnierza Polskiego w walce 2 
hordą bolszewicką pod Warszawą 1920 
r. oraz w wojnie 1939-45, z hordą 
germańską, gdzie wszędzie żołnierz 
polski okrył się sławą. 

Po referacie doręczano odznacze- 
nia zasłużonym działaczom, pp. Mo- 
tałowej — prezesce Polek — Krzyż 
Zasługi, a J, Pawlakowi — długolet- 


ROMAN ORWID-BULICZ 


ŁĄCZNICZKA 


wanych funduszy 1 Komitet był 
zmuszony prosić o pomoc ludność 
francuską. 

W marcu br. p. Gill — wice- 
przewodniczący rady departamen 
talnej i p. Gibert — burmistrz 
Połigny zwołali pierwsze zebranie 
informacyjne, na które przybyło 
około 50 osób. Pblaków repre- 
zentowali: duszpasterz polski z 
Połigny ks. Palus i prezes Koła 
Kombatantów a zarazem prezes 


pierwszego Komitetu p. Barylak. 
Na zebraniu uchwalono zawiązać 
specjalny Komitet Budowy Pomni 
ka. 

Na drugim z kolei zebraniu wy 


" Słowo PołSkTa 


architekci z Paryża 
teau i Galiński. 

Na następnych zebraniach, na 
które przybyli członkowie Zarzą- 
du Głównego SPK, pp. Czarnec- 
ki, Domański i Parczewski, przyję 
to poprawiony projekt i po poro- 
zumieniu się z architektem ustalo 
no, że koszta budowy będą wyno- 
sić 3 miliony franków. Dzięki po- 
mocy p. Riout — dyrektora kopal 
ni rudy z Potigny — uzyskano 
jako dar kopalni i huty z Monde- 
ville milion franków. Rada dep. 
Calvados ofiarowała 300.000 
fr. Dochód z loterii fantowej wy- 
nosił 465.000 fr. 


pp.: Ducha- 


brano prezesa Komitetu, którym 
został p. Gill. P. Barylak przed- 
stawił projekt Pomnika, który od- 
dano do poprawy i zbadania p. 
Bienvenu. Wspólnie z p. Bienve- 
nu nad poprawkami i wykończe- 
niem projektu pracowali polscy 


O E Rr" P> ZE 
POLONIA WE FRANCJI 


niemu sekretarzowi Koła — francuski 
medal Encouragement au Devouement, 
oraz Krzyż Zasługi. 

Następnie ks. prob. Gocki zaapelo- 
wał do młodzieży, by podtrzymywa- 
ła tradycję Ojców naszych i podkreś- 
lił, że pomimo tych strasznych cier- 
pień i niewoli w Polsce, możemy być 
pewni, że Naród Polski zwycięży, bo 
ma za Patronkę Matkę Boską Czę: 
stochowską w którą święcie wierzy, 
więc Ona mu pobłogosławi i przy- 
wróci wolność. Następnie Chór od- 
śpiewał mmazura, krakowiaka, tango 
oraz kilka pieśni ludowych, za co zo- 
stał nagrodzony oklaskami. 


P. Michalczak w swym przergówie- 
niu przypomniał historię Czynu Żoł- 
rierza Polskiego, zaznaczając, że «są 
w niej strony zapisane złotymi zgłos- 
kami czy żałobnymi, lecz możemy 
być dumni z tego, że jesteśmy Pola- 
kami, bo mieliśmy wielkich ryce- 
rzy i hetmanów, oraz wieszczów 1 
poetów i dlatego możemy być przeko- 
nani, że Wolność dla naszego narodu 
i Ojczyzny powróci. 


Z kolei przemówił p. Chudy na- 
wołując do jedności i zgody. 

Należy się wielkie uznanie i podzię- 
kowanie za upiększenie tej uroczysto- 
sci swoim występein ze śpiewem ks. 
Patronowi Chórów kościelnych oraz 
p. prezesowi Okr, tych Chórów oraz p. 
Janiszewskiemu i wszystkim śpiewa 
kom tut. Chóru. Za wasze trudy i po- 
święcenia składamy Wam serdeczne 
staropolskie „Róg zapłać”. 

Bronisław Tudrej, prezes. 


E 


W celu uzyskania brakujących 
jeszcze funduszy, Komitet posta- 
nowił zwrócić się do tych miejsco 
wości, które zostały uwolnione 
przez Polaków w ich zwycięskim 
pochodzie przez Francję do Bel- 
gii. i 

| my mamy obowiązek dorzuce 
nia choćby cegiełki do budujące- 
go się już dzisiaj pomnika, gdyż 
chodzi o polski cmentarz, na któ- 
rym spoczywają nasi bracia i towa 
rzysze broni. ZW 

Datki można składać pod adre 
sem: Comite du Cimetiere Mili- 
taire Polonais d'Urville, C.C.P. 
Royen 1205-83. (Zaś) 


prasa francuska 


EKONOMISTA E. ZALESKI 
W dzienniku paryskim „Le Figa- 


ro” ukazała się dłuższa recenzja p. 
Roger Giron o pracy doktorskiej 
młodego ekonomisty polskiego p. 
Eugeniusza Zaleskiego p. t. „Les 
courants commerciaux de l'Europe 
danubienne au cours de la premiere 
moitie du XX siecle” (Handel Eu- 
ropy naddunajskiej w pierwszej po- 
łowie XX wieku). Praca ta, liczą- 
ca przeszło 570 stron druku dużego 
formatu, wykonana pod kierownic- 
twem prof. Dolleans, jest pierwszym 
tego rodzaju opracowaniem tematu 
w literaturze ekonomicznej europej- 
skiej, doprowadzonym aż do ostat- 
nich czasów, Dr Zaleski wykazuje 
w swej pracy, jak geografia i trady- 
cja gospodarcza skłaniają państwa 
naddunajskie do ścisłej współpracy 
z Europą zachodnią, a jak dostanie 
się tych krajów w obręb imperium 
sowieckiego (z wyjatkiem Austrii i 
Jugosławii) zmusza je do presta- 
wienia całej polityki handlowej w 
stronę Wschodu, w myśl życzeń 
Moskwy. 


TWÓRCĄ FILMÓW RYSUNKOWYCH 
M. CISZEWSKI 


|Jak podaje wychodzący w Angers 


POMOC 
INWALIDOM WOJENNYM 


W związku z akcją pomocy inwa- 
lom wojennym przeprowadzoną w 
ramach „Miesiąca Inwalidy", Za- 
rząd Polskiego Związku Inwalidów 
Wojennych we Francji zwraca się 
z uprzejmą prośbą do wszystkich 
organizacji i osób, na których ręce 
wysłane zostały znaczki, o rozsprze 
danie ich i przesłanie równowartości 
na konto czekowe: Paris C. 791398, 
Union des Mutiles de Guerre Polo- 
nais en France, 32, rue Basfroi, Pa- 
ris XI". 


W końcu bieżącego miesiąca Za- 
rząd pragnie bowiem złożyć spra- 
wozdanie z akcji zbiórkowej na ła- 
mach polskiej prasy niepodległościo 
wej. 

Zarząd Pol. Zw. Inw. Woj. 
we Francji 


Z FRANCJI 


NAJWIĘKSZA ZAPORA 
WE FRANCJI 
Dn. 25 października prez. Vincent 
Auriol będzie obecny na inaugura- 
cji jednej z największych w Euro- 
pie, a największej we Francji zapo- 
ry wodnej na Rodanie, między miej 
scowościami Donzere i Mondragon. 
Zapora była budowana przez z 


górą 5 lat i stanowi imponujące 
dzieło pod względem technicznym; 
dostarczy ona energii elektrycznej 


dla całej okolicy i dla wielu zakła- 
dów przemysłowych w całej Fran- 
cji. 


PRODUKCJA WĘGLA 
W PŁD. FRANCJI 
Ogłoszony za rok 1951 raport z 
dzialalności upaństwowionych ko- 
palni węgla basenu w  Sewenach 
(Cevennes — południowa Francja) 
podkreśla, że produkcja węgla w o- 
kresie sprawozdawczym zwiększyła 
się w stosunku do roku 1950 i wyno 
si obecnie 2.717.000 ton na rok. Wy- 
dobycie węgla na jednego górnika 


== Zabłądziliśmy w lesie. Jesteśmy szalenie zmęczeni. Chcemy 


O FRANCJI 


w głębi *vzrosło z 1.032 kg w r. 
1950 na 1.887 kg w r. 1951. 


KONFERENCJA F.O. W LILLE 
W Lille odbyła się konferencja or- 


ganizacji syndykalnych przemysłu |, 


włókienniczego Force Ouvriere z de- 
partamentów północnych. Syndyka 
liści socjalistyczni zastanawiali się 
nad sprawą bezrobocia, jakim jest 
dotknięta ta gałąż przemysłu oraz 
nad sposobami usunięcia kryzysu. 
BEZPIECZEŃSTWO 
I HYGIENA PRACY 

W Awinionie obradował nieda- 
wno trzeci międzynarodowy kon- 
gres techniczny, poświęcony zagad- 
nieniom bezpieczeństwa i higieny 
pracy. W obradach wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich wydzia- 
łów lekarskich na uniwersytetach 
Francji z sekretarzem Akademii Me 
dycyny, prof. Baudouin na czele. 

Kongres zajął się szczególnie roz- 
powszechnieniem sposobu obsługi 
maszyn niebezpiecznych dla życia 
ludzkiego. ć 


się umyć, odpocząć, a za śniadanie chętnie zapłacimy. 


Czesław mówił biegle akcentem berlińczyka, starzec więc 
pierwszej chwili wziął go za Niemca. 

— Uciekliście od bolszewików? — zapytał życzliwym tonem. 

— Tak. 

— Z Pragi? : 


w 


„Le Courrier de I Ouest'', 18-letni 
Polak z Angers Michał Ciszewski, 
który mieszka w tym mieście ze 
swymi rodzicami od 1939 r., zdobył 
sobie niemałą sławę jako twórca ręcz 
nie wykonanych różnokolorowym a- 
tramentem filmów rysunkowych. Ci- 
szewski sam obmyśla treść swych fil- 
mów, maluje do nich obrazy, doda- 
je ilustrację muzyczną i przy pomo- 
cy zbudowanej przez oe kamery 
wyświetla na malym ekranie w miesz 
kaniu swych rodziców. W ten spo- 
sób stworzył szereg filmów : „Z lo- 
tem kondorów'* — na tle poematu 
J. M. de Heredia, .„Romantycy'”, 
„Czar miasta Bruges” — z akware- 
lami malarza Cassiers oraz reportaż 
o kościele w Assy z muzyką Mozar- 


ta i Schuberta, 


Dziennikarze, którym młody fil- 
mowiec pokazał swe filmy, nie taili 
swego zachwytu i wróżyli mu wielką 
przyszłość. 


Listy do Redakcji 
LJ 
SMIEM P 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W związku z artykułem p. T. Ka- 
telbacha „Od czego zacząć” śmiem 
przeczyć, jakoby Pan Prezydent Ra- 
czkiewicz nie miał życia przyjemne- 
go w okresie rządów ś.p. gen. Sikor- 
skiego. Jeśli p. Katelbach tak twier- 
dzi, to widocznie dobrze znany jest 
mu ten okres, a jeśli tak, to na pew- 
nn zechce przyznać, że ś.p. Gen. Si- 
korski miał po temu powody: kiero- 
wała nim nie chęć błyszczenia czy 
t.zw. walki o władzę, ale odpowie- 
dzialność za los społeczeństwa pol- 
skiego. 

Jestem córką oficera zamordowa- 

nego w Katyniu it świetnie znam 
czasy sielskie-anielskie Polski przed- 
wrześniowej, ale dziś po latach tu- 
łaczki etċ. nie chciałabym wracać 
do Polski sanacyjnej. Konstytucja z 
r. 1935 nie przemawia do mnie i nie 
widzę powodu do ataków na gen. 
Sikorskiego czy nawet p. Mikołajczy 
ka, choć jest mi on politycznie obo- 
jętny. 
Gazetę Panów czytuję codziennie i 
chętnie będę  czytywalła nadal, ale 
nie może być mowy o jedności, je- 
śli będą tego rodzaju artykuły. Ja 
jeszcze to rozumiem, ale 80 proc. lu- 
dzi ze starej emigracji nie będzie 
miało zaufania, bo ludzie ci, prości 
ludzie, dobrze znali x własnego dnś- 
wiadczenia co oznaczała konstytucja 
z 4935 r. 

Często w dyskusjach domowych 
bronię przed różnymi napaściami 
Pańskż dziennik, ale popierania sa- 
nacji przez p. Katelbacha obronić 
nie mogę. 

Jeśli zaś chodzi o „Narodowca”, 
to również czytuję to pismo, jednak 
nie lubiąc stronniczości wybrałam 
„Słowo”. Myślę, że Pan Redaktor 
nie weśmie mi za złe mego listu i 
zechce zrozumieć zdanie nie polity- 
ka, ale zwykłej kobiety. 

M. Szczepaniakowa 
Bully-les-Mines (P. de C.). 

OD REDAKCJI. Jesteśmy  dalecy 
od obrony przedwojennego systemu. 
Znamy go równie dobrze jak Pani. 
Niektórzy z nas może lepiej, ponie- 
waż z nim czynnie walczyli. Dziś 
jest to sprawa przeszłości i dlatego 
patrzymy raczej w przyszłość, zosta 


KS. BISKUP GAWLINA 
WIZYTOWAŁ POLONIĘ 
W KANADZIE 


Montreal (I.C.). — W niedzielę 5 
pażdziernika J. E. Ks. Biskup Józef 
Gawlina, opiekun uchodżstwa pok 
skiego, zakończył oficjalną część swej 
wizyty polskich ośrodków w Kana- 
dzie. Na życzenie Kongregacji Sobo- 
ru Biskup Gawlina przez sześć tyged- 
ni odwiedzał kanadyjską Polonię, nio- 
eąc wszędzie słowa otuchy i umocnie- 
nia w Wierze. 

Rozpocząwszy swą wizytację nad 
brzegami Atlantyku w Montrealu, Bi- 
skup Gawlina odwiedził skupiska pol- 
skie w prowincji Ontario, Manitoba, 
Saskatchewan, Alberta i zakończył 
swą podróż nad brzegami Pacyfiku 
w Vancouver w brytyjskiej Kolumbii, 

We wszystkich miejscowościach, 
które odwiedzał biskup uchodźców, 
gromadzili się licznie Polacy ze sztan- 
darami religijnymi i narodowymi, 
często w strojach ludowych, witając 
swego pasterza z głęboką czcią i przy- 
wiązaniem. Owacyjne przyjęcie gote- 
wali biskupowi polowemu szczególnie 
weterani ostatniej wojny, których po- 
każna liczba przebywa ostatnio w Ka- 
nadzie. Po zakończeniu wizytacji bi- 
skup Gawlina udał się na parodnio- 
wy wypoczynek, a następnie odjechał 
z powrotem do Rzymu, gdzie w Wa- 
tykanie złoży odpowiednie raporty 
ze swego pobytu wśród Polaków w 
Kanadzie. 


RZECZYĆ 


wiając na uboczu sprawy minione. 
Zdaje się, że tym się różnimy za- 


sadniczo od wspomnianego przez 
Panią dziennika, który był przed 
wojną równie zapalczywym chwal- 
cą tego systemu, jak dziś jest gorli- 
wym wrogiem w tym stopniu, że 
cała przeszłość pomieszała mu się z 
sanacją. 

Co do konstytucji z 1935 r. to pro- 
simy pamiętać, że z konieczności w 
warunkach emigracyjnych przyję- 
ły ją s ograniczeniami wszystkie 
polskie stronnictwa. Zarówno gen. 
Sikorski jak p. Mikołajczyk byli pre 
mierami właśnie na podstawie tej 
konstytucji. 


PRZED SĄDEM 
CZYTELNIKÓW 


A.Z.-D. .. Halmstad, (Szwecja). — 
„Słowo Polskie” jest tutaj, w Halm- 
stacie, bardzo popularne i podtrzy: 
muje nas duchowo i moralnie. Ci, co 
nie mogą abonować „Słowa Polskie- 
go', pożyczają od tych, co abonu- 
ją. Jeszcze raz serdecznie dziękuję i 
zasyłam jak najserdeczniejsze po- 
zdrowienia z dalekiej Szwecji. 

B.K., Skara (Szwecja). — Chciałbym 
zrobić pewną propozycję Redakcji. 
Ponieważ numer sobotni i niedzieiny 
wychodzi w tej samej objętności co 
poprzednie, czy nie zechcieliby Pa- 
nowie dołożyć jednej kartki, by zwię- 
kszyć nieco objętność „Słowa”. Myś- 
lę, że łatwo byłoby dokonać tego 
przez zamieszczenie różnych nowel 
względnie wyjątków z dzieł sławnych 
pisarzy polskich. Uważam, że to by- 
łoby , przyjęte niezwykle radośnie. 
Przy tym, jeśli chodzi o mnie, bardzo 
chętnie widziałbym w tym podwój- 
nym numerze lekcje języka francus- 
skiego. Przypuszczam, że za to dzię- 
kowałoby Panom więcej czytelników, 
Reszię można by wypełnić odrobiną 
humoru i — o ile możliwe — rozryw- 
kami umysłowymi. 

Osobiście jestem bardzo zadowolo- 
ny z pisma i w miarę możliwości bę- 
dę się starał je rozpowszechniać. 

A. P., La Mour.ere (M. st M.). — 

Jako pierwsza czytelniczka „Słowa 
Polskiego” na kolonii rozpowszech- 
niam tę piękną gazetę. Już powinna 
parę lat temu wychodzić, bo napraw- 
de każdemu dobrze myślącemu Po- 
lakowi już się sprzykrzyło pismo, 


które tylko wciąż drukuje wyzwiska.. 
Niech się kłócą, niech się za włosy 
targają, ale niech w gazecie takich 
rzeczy -nie piszą. 


rzucił: — Ma pan podniesioną temperaturę. Zaraz po śniadaniu musi 


pan iść do łóżka. 


— Bardzo jestem panu doktorowi wdzięczny za gościnę, ale 
niestety, jeszcze dzisiaj muszę być w Pilznie. Chciałbym nawet pana 
zapytać, w jaki sposób mógłbym się tam dostać? 

— Przy śniadaniu porozmawiamy, a teraz niech pan zabiera się 


do tej «polskiej» wódki. 


Kiedy się schylił nad walizką, wtedy dopiero zauważył, że cały 


BIANKA 


POWIEŚĆ 
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Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław  Porczyński, 
członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
Z Pragi ma jechać przez Pilzno do Niemiec. Przed samym wyjazdem 
okradają go z dokumentów, wobec czego postanawia przejść granicę „na 
zielono”. Hanka towarzyszy mu i dzieli z nim trudności i przygody prze- 
prawy przez punkt graniczny. 


OOO TELLETLLTLLU 
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— Musimy zaryzykować — zdecydował Czesław. — Pójdziemy 
do tych łudzi, powiemy, jak jest i poprosimy ich o pomoc. 

Gdy tylko otworzyli furtkę i weszli do ogródka, odrazu zorien- 
towali się, że mieszkają tutaj bardzo zamożni ludzie. Szpalery róż, 
rabaty z kwiatów i ozdobne krzewy: Wszystkie ścieżki wysypane były 
żółtym piaskiem. Trochę z boku, na końcu alei — garaż samochodowy. 

Po kamiennych schodkach weszli na taras; następnie Czesław 
nacisnął guzik dzwonka elektrycznego. p 

— Zdaje się, że jeszcze wszyscy śpią — odezwała sie Hanka. 
— Zaczekamy chwilę I jeszcze raz zadzwonimy. 

Nagle za drzwiami dały się słyszeć jakieś 
ktoś przekręcał klucz w zamku. 

— Was wuenschem sie? — padło pytanie, 
niemiecku. 

W progu słanął słarzec w ciepłym szlafroku, i w wełnianym 
czepku na głowie. j 


szmery, nastepnie 


wypowiedzia ne po 


Nie, jesteśmy Polacy. Przejechaliśmy przez Czechy, a na- 
stępnie mamy zamiar jechać dalej na Zachód. 


Na twarzy Niemca zjawił się nieokreślony wyraz. Zawahał się. 
spojrzał badawczo w oczy Czesławowi, następnie otworzył szerzej drzwi. 

— Prosze wejść — zaprosił uprzejmie. £ 

Gdy znaleźli się w przedpokoju, Czesław zwrócił się do starca: 

— Przede wszystkim chcielibyśmy się umyć. 

.— Łazienka jest na pierwszym piętrze. Zaraz państwa łam za- 
prowadzę — wskazał wzrokiem schody prowadzące na górę. 

— Idż pierwsza, a ja tu na ciebie zaczekam — zaproponował 
Czesław, zwracając się do Hanki. 

Niemiec uprzejmie wskazał 
powrotem zszedł do Czesława. i 

— Może by się pan napił kieliszek wódki? — zapytał. — Ran- 
ki bywają już chłodne. Łatwo się teraz przeziębić. 

Czesław nie wiedział, co odpowiedzieć. Nie chciał korzystać z 
uprzejmości Niemca, ale jednocześnie czuł, że alkohol rozgrzałby 
go trochę. Nagle przypomniał sobie, że ma w walizce jeszcze jedną 
butelkę. 

— Może pan pozwoli, że go poczęstuję polską wódką? — re- 
wanżował się propozycją. 

— Ja rano... nie piję — uśmiechnął się starzec. 

— Ja natomiast przyznam się, że zupełnie przemokłem i zimno 
mi. Mam nawet dreszcze. 

Niemiec wziął Czesława za rękę, a następnie 
oczy. 

— Jestem lekarzem — tłumaczył. — Może 
apteczce jakieś proszki... — Badał przez chwilę puls i wreszcie do- 


dziewczynie drogę, następnie z 


spojrzał mu w 


płaszcz, buty, spodnie, — wszystko tak było zawalane gliną i błotem, 
że o czyszczeniu chwilowo nie mogło być mowy. Każdy jego krok zna- 
czył brudne ślady na posadzce. 

Trzęsącymi rękami otworzył wreszcie walizkę i wyjął butelkę z 
wódką. 

Doktór otworzył drzwi, prowadzące do jadalni. 

— Niech pan zrzuci płaszcz i odpocznie trochę — zapraszał 
— a ja zajrzę w międzyczasie do kuchni i każę przygotować herbatę. 

Po jego wyjściu Czesław nalał szklaneczkę wódki, wypił jednym 
haustem, zupełnie tak, jakby zażywał ostre i niesmaczne lekarstwo, 
Cały dygotał z zimna. Jakieś wirujące kręgi i plamy majaczyły przed 
oczami. Równocześnie czuł bolesne pulsowanie krwi w skroniach. — 
Nic na to nie poradzę, jestem chory — westchnął z rezygnacją. Ma- 
rzył tylko, aby jak najprędzej umyć się. położyć się do łóżka i od- 
począć. Zrozumiał, że o dalszej podróży chwilowo nie może być mowy. 
Usiadł na krześle, co wywołało nowy atak dreszczy. 

Po kilku minutach wszedł do pokoju lekarz, niosąc na tacy 
szklankę gorącej herbaty. Postawił ją na stole, a następnie sięgnął 
do kieszeni. | 

— Przyniosłem panu lekarstwo — odezwał się. — Proszę na- 
tychmiast zażyć dwa proszki, a potem popić gorącą herbatą. Jak pan 
się umyje i położy do łóżka, zrobię panu zastrzyk. Czasem taka ra- 
dykalna kuracja z miejsca przerywa chorobę. 

Czesław na wszystko się już zgadzał. Czuł niezmierne zmęcze- 
nie i dziwny zanik woli. l 4 

Gdy za chwilę zjawiła się w pokoju Hanka, umyta już i prze- 


znajdę W mojej brana. Niemiec zwrócił się do niej poważnym tonem. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI 


« Walczęcy Dick» 


Podczas kampanii wyborczej w Sta 
nach Zjednoczonych wysunął się na 
scenę światową 39-letni senator Dick 
Nixon, republikański kandydat na 
wiceprezydenta. W ostatnim okresie 
jednak nie powiodło mu się, bo miał 
wielkie kłopoty z amerykanską opi 
nia publiczną za przyjęcie 18.000 do- 
larów na swą akcję wyborczą. 


Początki jego kariery w Kongresie 
nie przyniosły mu znacznych sukce- 
sów. Gdy Komisja Izby Reprezentan- 
tów dla ścigania działalności anty- 
amerykańskiej'" zaproponowała mu 
współpracę, dopiero po namyśle zde- 
cydował się ją przyjąć. | — jak 
się okazało — tędy właśnie wiodła je- 
go droga do sławy, ale także i do o- 
hecnych kłopotów. 


W 1950 roku młody Nixon był człon 
kem Senatu. Znajomość z Bertem 
Andrews, głównym waszyngtońskim 
korespondentem ,,New York Herald 
Tribune” otworzyła mu drogę do Ei- 
senhowera, Gdy gen. Eisenhower 
wrócił do Stanów pod koniec czerw- 
c? br., p. Andrews przedstawił mu 
młodego senatora podczas prywatnej 
kolacji. 

Ambitny kalifornijczyk podobat 
eiv niedoświadczonemu politycznie 
generałowi, bo właśnie taki człowiek 
hył mu potrzebny. 

Ogólnie krytykowano ten wybór, 
ho większość uważała, że Nixon jest 
za młody i niedostatecznie doświad- 
czony, by „zająć miejsce o jedno u- 
cerzenie serca od prezydenta”. Ale 
nic nie zmieniło decyzji generała i 
sen. Nixon został naczelnym szefem 
sztabu jego „kampanii”. 

W ostatnim okresie sen. Nixon mu- 
siał na ządanie opinii publicznej wy- 
spowiadać się przed całą Ameryką, 
za pomocą radia | telewizji, jak zu- 
żytkował swe 18.000 dolarów. Audy- 
cja ta kosztowała ni mniej, ni wię- 
cej tylko 70.000 dolarów. Członkowie 
partii demokratycznej uparcie twier- 
dzą, że nie wytłumaczył się wystar- 
czająco, w jaki sposób otrzymał i na 
co „stracił'” owe dolary, Ale Eisen- 
hower powiedział, ze woli ,„walczą- 
cego człowieka, jakim jest Dick, ani- 
zeli bandę bawidamków”. 

I to jest narazie decydujące. 


Słowo Polskie 
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DOWODY SĄ’ NIEPRZEKONYWUJĄCE 


Pierwszym Europejczykiem, który 
dotknął swą stopa ziemi amerykań- 
skiej, ma być Wiking Ericson.. W 
r. 1000 miał or dotrzeć do Labrado 
ru i Nowej Anglii. Po nim miałv 
być dalsze wyprawy. po których 
jednak pozostały tylko wzmianki z 
adak skandynawskich i kroni- 


kach. 


Ostatnio na zaproszenie towarzy- 
stwa amerykańsko-skandynawskiego 
udał się do Stanów Zjednoczonyc 
znany archeolog duński Bronsted, by 
zbadać wartość dowodów, jakie na 
poparcie ..teorii Wikingów” posia- 
da Ameryka. Sprawozdanie uczone 
go wypadlo jednak ujemnie. 


I tak na półwyspie Rhode Island 
znajduje się okrągła wieża kamienna 
ze strzelnicami w kierunku morza. 
Uchodzi ona za najstarszy budynek, 
wzniesiony przez Europejczyków w 
Ameryce, a w szczególności za re- 
sztkę umocnień, wzniesionych przez 


WYPAD 


TRAGICZNY DOWÓD 


Siostra B.L. Hawkinsa z Oklahoma 
(USA), zawiadomiła urząd Stanu cy- 


wilnego o śmierci brata, bo nie chcia-” 


ła podzielić się z nim spadkiem po 
matce. Brat dowiedziawszy się o ma- 
nipulacjach siostry pojechał do try- 
bunału, by udowodnić swą obecnością 
że żyje, W rzeczywistości bowiem od 
kilku lat nie utrzymywał żadnych 
stosunków z rodziną. Ale dowód mu 
się nie udał, bo w Urodze do sądu 
wpadł pod samochód i zginął na 
miejscu. 
CYRKOWIEC 
CUDEM UNIKNĄŁ ŚMIERCI 


W miejscowości Bolbec, zespół cyr- 
kowy wykonywał popisy na trape- 


SIOSTRA 
WALCZY 


W Berchtesgaden żyje pod przy- 
branym nazwiskiem Paula Wolf, 
54-letnia rodzona siostra Iłitlera, u- 
trzymująca się z zasiłku, wynoszą- 
cego około 3000 frs miesięcznie. 
Wraz z Adolfem Ilitlerem pochodzi 
ona z 3-go małżeństwa Alojzego Ilit- 
lera. Od r. 1923 żyła w zupełnym o- 


? 
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sniadanie : Bahłazany nadziewane 
mięsem. — Ser. 


Obiad skromny : Zupa z porów 
i kartofli. — Makaron polski z szyn- 
ką. (Załączamy poniżej przepis). 

Obiad obfitszy : Zupa grochowa. — 


Schab z kartoflanymi kluskami. Sa- 
łata. Kompot z jabłek. 


PRZEPIS NA MAKARON 
POLSKI Z SZYNKĄ 


Zagnieść ciasto z jednego jajka 
jak najtwardziej, rozwałkować, zwi- 
nąć w rurkę i pokrajać cieniutko. 
LUgotowac w osoiomej wodzie. Po u- 
gotowaniu makarcn wyrzucić na 
dursziak, przelać „inną wodą. Oso 
bno wziąć 1/4 funta szynki, pokrajać 
w wąskie paski i przesmażyć z ma- 
stein lub -łoniną, wymięszac z na- 
karonem, poczyin zagrzać w rondel- 
ku na ogniu, jesli potrzeba przysolić 
i podać na gorąco. 


Denfyści bez świdrów. 


Dentyści amerykańscy postano 
wili usunąć ze swych 
maszynę do świdrowania zębów, 
będącą postrachem wszystkich 
pacjentów. Jej miejsce zajmuje 
maszynka. wyrzucająca z odległoś 
ci zaledwie kilku milimetrów od 
zęba pod dużym ciśnieniem 
sproszkowany tlenek * aluminium. 
Kryształki tego białego proszku, 
wyrzucanego przy pomocy stężo- 
nego kwasu węglowego, są tak 
ostre, iż dają ten sam skutek, co 
działanie świdra, nie wywołując 
przykrej wibracji całej głowy, ani 
nie rozgrzewając zęba. Nadają 
się one również do bezbolesnego 
usuwania kamienia zębowego. Są 


rekwizytów , 


HITLERA 
O SPADEK 


dosobnieniu w Wiedniu, skąd w r. 
1945 przeniosła sią do  Berchtesga- 
den. Odtąd bez przerwy walczy o 
spadek po Ilitlerze. 

Adwokatem jej jest dr. Seidl, ten 
sam, który w Norymberdze bronił 
gubernatora Franka, a następnie 
„wampira z Buchenwaldu" Else 
Koch. Według prawa niemieckiego 
Paula Wolf powinna otrzymać dwie 
trzecie spadku po Ilitlerze, jej przy- 
rodni brat Aloizy jedną szóstą, a 
każde z dwojga dzieci jej przyrod- 
niej siostry jedną dwunastą. Jednak 
że sądy domagają się przedstawienia 
dowodu śmierci Adolfa Hitlera, a 
takiego dowodu nikt wystawić nie 
może. 


ZMIANA STROJU 
DOMINIKANEK . 


Z miasta Watykańskiego Agen- 
cja Wiadomości Katolickich donosi, 
że siostry Dominikanki, zakon pocho 
dzacy z XIII wieku, zamierzają zmie 
nić swój strój średniowieczny na bar 
dziej nowoczesny. Przełożona przed- 
łożyła Papieżowi projekt nowego ha 
bilu, który będzie przypominał strój 
pielęgniarek (biała szata, czarny 
płaszcz, na głowie beret zamiast we- 
lonu.) 


kilku powodów. Po pierwsze ma- 
szyna jest droga, kosztuje bowiem 
około 60.000 fr. Po drugie — 
zdaniem dentystów europejskich. 
— posługiwanie się tym apara- 
tem wymaga dobrego oka i spec- 
jalnego wyszkdlenia, trwającego 
conajmniej pół roku. 


Telewizja a grużlica 


Jeden z lekarzy amerykańskich 
ostrzega przed wpływem telewizji 
na  rozpowszechnianie gruźlicy. 
Jednym z powodów  niebezpie- 


one przytem tak drobne, iż w ra-4 czeństwa jest to, że całe rodziny 
zie dostania się do płuc, przecho | wraz z gośćmi godzinami przesia” 
dzą bez żadnych powikłań do dują cisnąc się wzajemnie przed 
krwi i zostają wydzielone na natu aparatem telewizyjnym, co ułat- 
wia zarażenie. Drugim powodem 

Dentyści w Europie odnoszą się |jest to, że młodzież i ludzie do- 
do tego wynalazku krytycznie zrośli po całodziennej 


ralnej drodze. 


. 


pracy za- 


miast korzystać ze 


wietrza 
tych mieszkaniach. 


przestały być tajemnicą 


Wikingów przy ich faktorii handlo 
wej. Tymczasem zdaniem prof. Bron 
steda jest to istotnie wieża strażni- 
cza, ale zbudowana przez Anglików 
w 17-tym wieku. 


Drugim dowodem miał być ka- 
mień runiczny „rzekomo znaleziony 
w r. 1898 w stanie Minnesota przez 
pewnego farmera pod korzeniami 
ściętego drzewa. Napis na kamie- 
niu głosi, że 8 Gotów i 22 Norwe- 
gów w tym miejscu w r. 1362 zna- 
lazło swych 10 towarzyszy zabitych 
pszez tubylców. Kamień umieszcze 
ny przed 4 laty w Muzeum narodo- 
wym w Waszyngtonie. jest zdaniem 
prof. Bronsteda, falsyfikatem, Au- 
tor wprawdzie znal się na piśmie ru- 
nicznym, ale popełnił dwie omyłki 
zamieszczając litery, których zaczęto 
"używać w Skandynawii dopiero po 
reformacji. 


Wreszcie trzecim dowodem miał 
być grobowiec, odkryty w r. 1940 


w kanadyjskiej prowincji Ontario, a 


p | 
KI DNIA 


zacb. Jednym z numerów popisu był 
„skok śmierci”, polegający na tym. 
by skoczyć z jednego trapezu umie- 
szczonego na 13-metrowej wysokości 
na drugi. Popisujący się 'cyrkowiec 
nie zdążył uchwycić trapezu i runął 
w dół. Licznie zebrani widzowie za- 
marli w bezruchu, wyobrażając sobie 
straszną: śmierć tnłodego człowieka. 
Na szczęście wypadek zauważył je- 
go brat, kierownik cyrku, który pod- 
biegł i uchwycit w swe ramiona 
skoczka. Mimo, że obaj zwalili się na 
ziemię, uratował go od niechybnej 
śmierci. Bracia poza złamanymi no- 
sami 1 wybitymii zębami cierpią na 
ogólne potłuczenie i wstrząs, 


NIEUCZCIWY MAGAZYNIER 


W fabryce tekstylnej w Miłuzie pra 
cował jako magazynier niejaki Józef 
Bruckert, Od trzech lat wraz z żoną 
okradał on fabrykę, wywożąc służ- 

*bowym samochodem cale zwoje ma- 
teriału: Po pewnym czasie zwrócono 
uwagę na ustawiczne braki i przy- 
chwycono ptaszka na gorącym u- 
czynku. W czasie rewizji znaleziono 
u nich materiały za pól miliona fran- 
ków. Nieuczciwego magazyniera osa- 
dzono w więzieniu. 


KSIĘGARNIA 
POLSKA 


KATALOG! KSIĄŻEK I 


PWESRTE "SEO WO”"NA SBEZTZNIE 


Największa na emigracji 


ORBIS 


WSZELKIE NOWOŚCI WYDAWNICZE W JĘZYKU POLSKIM 
wydane gdziekolwiek na swiecle 
Na składzie zawsze ponad 3.000 tytułów 
Polecamy również POLSKIE PŁYTY gramofonowe własnych 
Płyty wysyłamy zagranicę w przesyłkach specjalnie opakowanych 
1 ubezpieczonych i 
PŁYT NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE 


zawierający broń i sprzęt z okresu 
Wikingów. jednak tu prof. Bron- 
sted stwierdził, ze przedmioty te 


zostały naukowo zbadane dopiero w 
kilka lat później i może mieć słusz- 
ność pewien człowiek, który utrzy- 
muje, że przywieziono je na krótko 
przed odkryciem" z Norwegii ce- 


lem upozorowania fałszerstwa, | 


Gino Bartali zdobył poraz czwar- 
ty w swojej długiej karierze tytuł mi- 
strza szosowego Włoch. 38-letni Włoch 
zwany przeż wszystkich „vecchło” 
(stary), pozostaje nadal na pierw- 
szym planie wśród najlepszych cykli- 
stów świata. Jest to powodzenie nad- 
zwyczajne, jak dotychczas przez żad- 
nego innego kolarza nie osiągnięte. 


Bartali zapowiedział, że jeszcze 
przez ‘dłuższy czas będzie jeździł nie 


Nowy typ francuskiego ścigacza łodz: podwodnycn, na wysiawie 
wodnej w Paryżu 


r 


JACK LONDON 


PRZZY6GO DA 

Dla Dawida Slreldona „Przygo- 
da” zjawiła się od morza. Wylą- 
dowała ona na brzegu należącym, 
do jego plantacji w osobie młodej 
i uroczej panny Joanny Lackland.’ 
Dzieje tej niezwykłej pary i ich; 

| uczucia na tle dzikich wysp Salo- 
mona. posród nieucywiłtizowanych: 
tubylców, trudniących się jeszcze 
ludożerstwem i polowaniem na, 
ludzkie głowy oto treść tej powieś-! 
ci. A 
Stron 287, 


Dostarcza na zamówienie 


„LUSEL L.A” 
Składnica Książki Polskiej 
12, rue Saint-Louis-en-l'lle, 12 
Paris IVe 
Metro: 


38, Knightsbridge 
LONDON, S. W. 1 
ENGLAND 


nagrań 


| NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 
| SPÓŁDZIELNIA 


Na żądanie 


świeżego po- 
przesiadują w zamknię- 


Góry Księżycowe 


Do Wielkiej Brytanii powróci- 


54, rue Truffaut — Paris (17) 


. poleca 
wędliny polskie — towary kolontalne — 
A bieliznę męską, 
Wysyłka paczek i lekarstw do Polski. — Paczki ubezpieczone. 
spółdzielnia występuje jako nadawca. 
Prospekty na paczki i cennik lekarstw wysyłamy na żadanie 


kraterów pokryte są lasem, 
wypełnione wodą a. jeszcze inne 
wykazują jeszcze słabą działalność 
wulkaniczną. 


S. P. K. 


napoje alkoholowe 1 wina — 


inne 


Góry Księżycowe włączono do 
parku narodowego ze względu na 
niesamowite piękno krajobrazu. 


Francuska telewizja 


Rok 1953 ma być we Francji 
rokiem telewizji. Do lipca. 1953 
powstaną nowe stacje 
w Strasburgu, 


nadawcze 
Marsylii i Lyonie. 


ła wyprawa, która przez 3.miesią 
ce badała Góry Księżycowe na 
granicy Ugandy i belgijskiego 
Konga. Góry te, nietknięte dotąd 
stopą białego człowieka, były 
przedmiotem najrozmaitszych le- 
gend. 


- Okazało się, że są to istotnie 
góry niezwykłe, bo składają się 
wyłącznie z 40-50 kraterów o 
średnicy około 4 km i głębokości | 
około 200 m. Niektóre z tych 


Następna ' kolejka przewiduje 
stacje w Tuluzie, Bordeaux i Ren 
nes. Ogółem plan przewiduje 
sieć 20 współpracujących z sobą 
stacji nadawczych, a koszt ich ma 
wynosić około 20 miliardów fran- 
ków. 


Niedawno telewizja francuska 


podwyższyła ilość tygodniowych 


audycji z 25 na 30. 


PAN FIOLEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


PIKUŚ ZOBACZYŁ 
SWEGO PANA 
WE WŁAŚCIWYM 

ŚWIETLE — 


tylko na drogach włoskich, ale rów- 
nież poza swoim krajem ojczystym, 
Jest prawie pewne, że weżmie udział 
w przyszłym roku w Tour de Fran- 
ce. Jego lekarz orzekł, że stan zdro- 
wia zawodnika jest nadzwyczajny i 
że organizm jego wytrzyma jeszcze 
przez długie lata wszelkie próby sił. 

Bartali jest  najpopularniejszym 
sportowcem we Włoszech. W tych 


„Wwyścigach” o pierwsze miejsce bije 
on nawet takiego mistrza, jak Coppi. 
Gdy w niedzielę Bartali zdobył tytuł 
mistrzowski, „Gazzetta dello Sport”, 
największy organ sportowy we Wło- 
szech, podał tę wiadomość na pierw- 
szej stronie w 8-u szpaltach. 

Bartali był witany przez tłum wi- 
dzów z entuzjazmem, który trudno 
opisać. Pewna 82-letnia staruszka, u- 
ełyszawszy przez radio, że zwyciężył, 
upadła na kolana i dziękowała Bogu 
za to, że przyczynił się do sukcesu. 
Jak wiadomo Bartali jest bardzo po- 
bożny, co dodaje mu jeszcze popular- 
ności i zwiększa jego sympatię w wie- 
lu kołach. Po swoim zwycięstwie 
Bartali odwiedził klasztor Karmelitów, 
gdzie przez dłuższy czas modlił się 
przed ołtarzem. Następnego dnia zło- 
żył w kościele św, Petroneli w Sienne 
przed obrazem Św. Teresy koszulkę 
zwycięzcy — symbol mistrza szoso- 
wego Włoch. 

Na zapytanie dziennikarzy, kiedy 
przestanie jeździć, mistrz, który od- 
niósł pierwszy wielki sukces: mistrzo- 
stwo Włoch 17 lat temu, a który po- 
wtórzył je w 1935 r. i 1940 r., dwu- 
krotny zwycięzca Tour de France, 
dwukrotny zwycięzca Tour d'ltalie, 
dwukrotny zwycięzca Tour de Suisse 
i czterokrotny zwycięzca wyścigu Me- 
diolan—San Remo odpowiedział, że 
chyba dopiero wtedy, kiedy zastąpi go 
syn. Bartali junior ma dzisiaj jed- 
nak... dopiero 9 lat. 

Gino Bartali odniósł już tyle zwy. 
cięstw. że niektórzy twierdzą, iż jeże: 
li w najbliższej przyszłości odbędzie 
się wyścig kookoła księżyca, zwycięz 
cą tego biegu będzie napewno właś- 
nie on. 

JESZCZE O MECZU 
FRANCJA — AUSTRIA 

Niedzielny mecz między reprezen- 
tacjami piłkarskimi Francji i Austrii 
jest 9-ym spotkaniem między oha ty- 
mi państwami. 

Pierwszy mecz odbył się w 1925 r. w 
Austrii i zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 4-0. Również w roku na- 
stępnym wygrali Austriacy 4-1. Zwy- 


KSIĄŻKA POLSKA 
TO TWÓJ NAJLEPSZY PRZYJACIEL 
Czytajcie polską książkę w jesienne wieczory. 


„Słowo Polskie” chce wam to ułatwić 
OPOWIADANIA 


Sienkiewicz H. : W PUSTYNI I W PUSZCZY, powieść dla młodzieży i 
dorosłych. Arcydzieło polskiej literatury egzotycznej, gloryfikujące 
bohaterstwo cliłopca-Polaka w dziewiczych terenach Afryki w koń- 


POWIEŚCI I 


cu XIX wie.u. Cena franków 


RPOETTPOTZEETETETPOPPEDYYYTP . 


515 


Bartosik J. : WIERNY OKRĘT, wrażenia wojenne oficera polskiej mary- 


narki. Ilustracje Horowicza, str. 148, Cena franków ...... "EF 


270 


Wańkowicz M. : BITWA O MONTE CASSINO, 3 tomy str. 1.%68. Ilustr., 
luksusowa oprawa. Żródłowe dzieło o najgłośniejszym zwycięstwie” 


Palskieli Sił Zbrojnych na Obczyźnie. Cena zniżona, Fr. s... 
Za komplet. Koszt przesyłki, franków 


1.030 
200 


Jachimowicz Dr. : PODRĘCZNY LEKARZ DOMOWY : Zawiera praktycz- 
ne wskazówki niezbędne dla każdego, kto jest zdala od natychmiasto: 
wej pomocy lekarskiej. Oparty na ostatnich zdobyczach wiedzy me- 


dycznej. Ticzne tablice i ilustracje. Cena franków 


1.765 


Disslowa M. : JAK GOTOWAĆ, z ilustr. kolorowym!, w oprawie płócien- 


nej. Praktvczny podręcznik kucharski, 


«cena, franków 


....d.asareeee 


„... 


1.014 


......e+.+. .. 


polskich 


.......eeecaeesce 


przepisów. 
1.470 


Książki 


należy zamawiać na poniższym kuponie lub 


listownie, 


przesyłając równoczesnie należnośc, obliczoną na następujących za- 
sadach : koszt ksiązki według wyżej podanych cen plus koszt opako- 
wania i przesyłki, który wynosi : 

Przy zamówiemundon500 (r. .«««va4xs4a5ziósat<th KAAŁSSSCK „ 15 proc. 


Przy zamówieniu ponad 500 fr. 


10 proc. 


Prosimy o podawanie nazwisk i adresów odbiorcy drukowanym! 


literami. 
Książki zostaną wysłane w ciągu tygodnia po otrzymaniu należ- 
ności. 
Prosimy wyciąć poniższy kupon. wypełnić, załączyć należność 
i przesłać pocztą pod naszym adresem. 
EDITIONS POLONAISES 
55, rue du Faubourg Montmartre, Data 1952 
PARIS (9-eme) 
Proszę o wysłanie mi następujących książek : 
TYTUŁ Cena 
Razem, fr. OZ LATTE 
Koszt opakowania į przesyłki : -.----:+-- proc. OESTE TF" 
Ogółem, fr. XdznnnuGdSiNAACEnGTAAA 


Powyższą należność przekazuję równocześnie na konto pocztowe 
Nr 87-39-19 — Paris — EDITIONS POLONAISES. 


DOKŁADNY ADRES ZAMAWIAJĄCEGO (drukowanymi literami) : 


20-X-25 


{C e mm ooRRĘ = 


Bartali —. 38-letni mistrz 


p 


cięstwo Austrii było pewną niespO* 
dzianką, gdyż Francuzi w trzech spot 
kaniach poprzedzających mecz z AUS 
trią wygrali z Belgią, Portugalią 
Szwajcarią. 

Trzeci z kolei mecz odbył się dopi“ 
ro w 7 lat później, t.j. w 1933 r. Był t0 
pierwszy mecz drużyny austriackie) 
we Francji. Trzeci mecz — trzecie 
zwycięstwo Austrii 4-0. 

Czwarty mecz odhył się dokładnie 
15 miesięcy później, w Turynie, 5 
ramach turnieju o t. zw: „puchar 
świata”, turnieju, który uchodził ZA 
mistrzostwa swiata. Po normalnym 
upływie 90 minut gry obie drużyny 
zeszły z boiska przy stanie 2:2. DO 
piero po przedłużeniu czasu gry AU% 
triacy strzelili trzecią bramkę wyg“ 
wając spotkanie. 

Następny mecz odbył się w 1937 T% 
ku, w Parc des Princes i zakończył 
się nowym sukcesem Austriaków zt 
Był to ostatni mecz przed wojną. 

Pierwszy powojenny mecz odby! 
się w grudniu 45 roku we Wiedniu ! 
mimo że Fiancuzi zdobyli pierwSA 
kramkę, przegrali spotkanie 4:1. At 
wreszcie w roku następnym na sia” 
dionie w Colombes reprezentacja 
Francji odniosła pierwsze zwyći% 
stwo, wygrywając spotkanie 3:1. 

Przez 5 lat powstałe przerwa: W 
zeszłym roku na stadionie w Colom" 
bes obie drużyny zakańczyły spotka 
nie wynikiem remisowym 2:2. 

Tak więc na 8 spotkań Austria 
wygrali 6, Francuzi jedno, a jedź" 
mecz zakończył się remisowo. Stos” 
nek bramek jest 24:10 dla Austrii: 

Gazety austriackie dużo miejsca P* 
swięcają niedzielnemu meczowi. cieka 
wy jest artykuł umieszczony w Wi” 
ner Kurier” na temat piłkarzy gr 
cych w reprezentacji Francji. GaZć 
w dużym tytule zapytuje: „Czy MY ne 
prawdę będziemy walczyć Z ekip? 
francuską ?” W artykule tym auto" 
pisze, że reprezentacja Francji SK 
da się w większej części z ohcokrajow 
ców, w tym trzech Polaków. 

Dziennik francuski „L'Equipe" od 
powiada listem jednego ze swoich 
czytelników (Austriaka), który udo 
wadnia, że Austriacy bynajmniej nić 
mają prawa robić wymówek druž)" 
nie Francji. W ich bowiem repreze” 
tacjach, które grać będą z Franoj® 
jest aż 9-ciu obcokrajowców : dW U 
Polaków, jeden Jugosłowianin, jeść” 
Węgier i pięciu Czechów. 


TEŻ... SPORT 


W Montrealu (Kanada) odbył sie 
mecz catch'owy między Kanadyjc?). 
kiem Yukon Ericem a olbrzymem ke 
skim, Władkiem Kowalskim. KoW?” 
ski, o którym prasa kanadyjska wy 
raża się w jak najlepiej i którego P? 
równuje do najlepszych mistrzów „ 
tej kategorii sportu, jest nawet pote? 
niejszy niż słynny Carnera. Mecz ie 
kończył się zwycięstwem Polaka: N Ę 
to jednak było w tym spotkaniu naj 
ważniejsze. Kanadyjczyk 
przegrał nie tylko spotkanie, ale 
cit również... ucho, które mu KOW 
ski odgryzł... 


*" SPROSTOWANIE 


W numerze 140 naszego pisma! 
środy 11 października, wkradł sie 
rubryki sportowej przykry bląd: 
wiadomości o zawodach lekkoā 
tycznych w Polsce, którą podaliśmy 
wynikało, że Polak Dobija uzyS/© 
nowy rekord polski w rzucie 0320” 
pem, wynikiem 78,64 m. 


ze 
do 


ti 


Wielu z naszych Czytelników Ę 
pewno zorientowało się, że musl y 


być pomyłka, gdyż wynik taki BY 
prawie rekordem świata, Rekord 5% 
ta należy do Fina Nikkinena i WY" 
si 78,70 m. Polak ustanowił nowy 

kord Polski, lecz w rzucie granat" 


ammini 


A 

= A 

= Dowcip É 

= (g z brodāź 

Tannin paani 

DOKŁADNY r 

Sędzia, — Czy świadek Apolo 

Goździk? 

Świadek: — Tak, panie sędzio: 

Sędzia: — Ile pani ma lat? trad" 


Świadek: =- ... Zbliżam się do 
dziestki. iej 
Sędzia: — Z której strony i Z jak 

odległości? 


Gerant Directeur : Mr F.-J. cnota! 


IMPRIMERIE 3. £. P. = 
Travałl executó 
z par des ouvriers 
syndiqués 


UWAGA RODACY!!! 


DOSTARCZAMY 
WSZĘDZIE 
I SZYBKO 
Tradycyjne OPŁATKI Wigilijne 
Artystyczne wykonanie, 
piękna ‘orina zewnętrzna 
oraz bardzo przystępne w cenie!!! 
zamawiać można zaraz pod adre- 
sem : Niemcy - Caritas dla Polaków 
Essen-West 
Mainzerst. 1. 
(101). 


POSZUKIWANI 


Józefa Utnik i Kazimierz Szczur 
przebywający podobno we Franeji. 
Poszukuje Walenty Utnik, Bon Air, 
Rural Station, Cambria Coutry, John- 
stown, Pa, U.S.A. 

(107) 


Czy już wpłaciliście 
PRENUMERATĘ 
„Słowa Polskiego” ? 


PRENUMERATA WE FRANCJI i Mies. 280 fr., kwart. 840 fr, polrocz. 1.600 3 
Prenumeratorzy zagraniczni, plaoscy we Francji we frankach francuskich 
wpiacaja dodatkowe na koszty przesylki kwota 188 fr. mlesiecznie. 


CENNIK OGLOSZEN. — Cena ogloszenia w dziale ogloszen wynosi — 250 fr 
za 1 cm. szerokości i-go lamu. — Za ogloszenie powtorzene bez zmian trzykrotnie | 
— % proc znizki. — Za oglcsenie powiorzone co najmniej 6ciokromie — 50 prot: 
zn'zki. — Ogloszenia drobne — 150 fr od wiersza. 


ZA TRESC OGLOSZEN REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego» 4 

POLNOCNA FRANCJA : Dep. Nord } Paa de-Ca'ais — T. Golab, 52, Tue sa 
André, Lille (Nord) — AUSTRIA ı K F. Knap, Saizburg 2, Maxylar Wohnsi® 
dleng Werksstr. 13/17. Prenumerata : mies. X0 8., kwart. 55 8., polrooz. 150 $ 4 
BELGIA : Okreg Limburgia — H Lapczynski, 46, kksierstraat, Vucht-CHe. e, 
burg. Okreg Litgz — E. Wlodarczyk, 2. rue des Arinuriers, Liège. prenumerst= 


kwart. $ guid., polrooz. 15 guid. Egz. 15 centow. — KANADA : Dr. . 

wicz. 1773, Av. Bernard, Apt 1 Montreal, Que. Prenumerata : mieh 1.2 K 
kwart. 3,50 dol., polrooz. 6,60 dol. — NIEMCY : CZ. Tarnowski, (%8) Gaakenbr " 
Schiphorst 2, Postichekkonto Hannover 723-%. Prenumerata : mies. 4 A 
kwart, 11 DM. — SZWAJCARIA ı E. Chylewska, Rudenzweg 6, Zurich 9/46. 
numerate : mleg. 4 fr ezw,, kwert 11 fr. ezw , poirocz, 20 fr szw. E8Z. 0, 5 
ezw SZWECJA, NORWEGIA DANIA : B. Kurowski, Angyatan 6, Lund. prent 


al 
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prê- | 
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r 

A: | 

merete i mies. 5 kr., kwert. 14 kr., pol-%0z, 97 kr — W. BRYTANIA I 6RLANDI" | 
U 

1 

i 


20 r 


br M. Trusz, 150, Earls Court Bó, London S. W. $ Prenumerata : Pie". se 
kwart, L. 1.5.6. Egz. 3 d. 

Pod tymi adresami prosimy zwracac sie w sprawie prenumeraty. kolp: 
1 ogloszen. 
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